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Niedziela, dnia 6-go maja 1928 roku.

Na oin. zLu naszym wsJzimy samolot na którym lotnicy polscy mjr. Idzikowski (po lewej) 1 kpt. Kubala (po prawej) dokonają Iotn z Europy do Ameryki.

Na Podkarpacia  głód
P ośród  ludności w iejsk iej na Podkarpaciu  

w M ałopolsce  jest głód i straszna nędza. T y ­
siące rodzin nie mają już* nie ty lko chleba p o ­
w szedn iego, ale naw et postnych  ziem niaków 
dla zapchadla żołądka. Czarna rozpacz oga rnia 
najspokojn iejszych  ludzi. W ykradan ie środków  
ży w n o śc i staje się pow szedn iem  codzienr.em  
zjaw isk iem  naw ei w  gm inach, u ch odzących  
d otych czas za zam ożniejsze. B y ło b y  bardzo 
Póżądanem , aby Minlstersl wo Spraw W e ­
wnętrznych zarządziło zgromadzenie dotyczą­
cych raportów policyjnych i przedłożyło le 
Kadzie Ministrów d o  rozw ażen ia  i w drożenia 
odpow iednich  środ k ów  ratunku.

R ozpaczliw ą  nędzę w śród  ludności pogarsza  
je szcze  ta okoL czn osć, ze  u rzędy  i urzędnicy, 
zarow n o pań stw ow i, jak sam orządow i, nie ty l­
k o  nic okazują zrozum ienia g ro z y  sytuacji i nie 
starają się łagodzić narzekań biedoty chłop­
skiej przez m ożliw e  w zg lę d y  i ulgi, lecz  p rze - 
wiwnie, bezw zg lędn em  postępow aniem  odbie­
rają nawet nadzieję na lepsze jutro.

W łaśnie teraz, w  okresie n a jgorszego przed- 
npw kuj starostw a w  M atopolsce zab ra ły  się 
d o  podrażania administracji powiatowej I gmin­
nej. W yd zia łom  p ow ia tow y m  nakazuje się 
w prow adzan ie n ow y ch  u strojów  b iu row ych ,, 
p ow ięk sza ją cych  w ydatk i na urzędników  © kil­
kanaście ty s ię cy  z ło ty ch  roczn ie.

J w łaśnie teraz przynagla ją  starostow ie R a­
d y  gmirne do podwyższania płac wójtom, pisa­
rzom i innym  funkcjonar: uszom gm innym , pod  
groza, rozw iązania  i oddania pod  rządy kom i- 
sarskie. \V 'aśnie teraz narzuca się gm inom  pi­
sarzy rejonowych (czy zapowiedź gmin zbio­
r o w y c h ? ) , zaostrza  się porządki z  tabliczkam i 
w o zo w e m i, przepisam i zap rzęgow ym i itd. itd. 
Rejestry kar p o licy jn ych  pow iększają  się z  ty ­
godnia na tydzień.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń ogn iow ych  
także  w łaśnie w  tym  n ajcięższym  roku p od ­

w y ż s z a  szacunek bu d yn k ów  i op łat. Bank

Gospodarstwa Krajowego w draża egzekucje 
p oży czek , udzielonych za Auslrji na odbudow ę 
zn iszczon ych  przez działania w ojenne do­
m ostw , nie zw aża jąc na urzędow nie w y sta w io ­
ne rachunki strat. S ą d y  rozsyła ją  teraz nakazy 
zapłaty zw a lory zow a n y ch  pożyczek Kas sie- 
rociński ;n, a zg łasza jącym  się po d ep ozy ty  sie­
rotom  odbierają  nadzieję otrzym ania z łożon ych  
w sądach : m ajątków  sierocińsldch.

Już ta krótka litanja ciężarów , spadających  
w tym  czasie na barki głodu jącej ludności w iej­
skiej w ystarcza  dla zrozum ienia n astrojów , pa ­
nu jących  w  m ałopolskich gm inach podkarpac- 
okich. A  skoro się zw a ży , że w k rótce  mają 
w p ły n ąć d o  Sejm u przedłożenia  rządow e, d o ­
m agające się podwyższenia podatku grun owe­
go o sto procent, czy li podw ojen ia  tego  podat­
ku z rów n oczesn em  zniesieniem degresji po­
datkow ej dla m a łoro ln ych ; że  podatek docho­
dowy ma dosięgnąć tych  w szystk ich , k tórych  
m ajątek ob liczon o  na sześć  ty s ię cy  z ło ty ch , na 
co  w ysta rcza  dom  i dw a  —  trzy  m orgi gruntu; 
ż e  ponadto ma b y ć  w p row ad zon y  i podatek nu­

merowy, k tóry  dosięgnie już i w szystk ich  cha­
łupników , ku czarzy , —  to  napraw dę lęk musi 
przejąć każdego obyw atela , pragną ceg o  zach o­
wania spokoju  spo łeczn ego  dla dobra  Pa ństwa. 
Czy to nie są wymagania ponad siły wytrzy­
małości głodu jącej rzeszy  chłopskiej

Z w racam y na to u w agę sternikom  rządo­
w ym , także na podstaw ie spostrzeżeń  ze zg ro ­
m adzeń publicznych , odbytych  w przeciągu  o- 
utatniego miesiąca. .

Fakt, że w łaśnie teraz, z dniem. 1 kw ietnia br. 
potworzono Okręgowe Urzędy Ziemskie we 
wszystkich województwach, a w ię c  także w  
S tanisław ow ie i T a rn op olu ,-co  sp ow od ow a ło  
znaczne pom nożenie liczby  urzędników  teg o  
resortu, pomimo, że reforma rolna zmalała do 
rozm iarów  zw yk łe j parcelacji, —  ten fakt łą­
czn ie z zapow iedzią , iż potrzeba dalszych dwie­
ście miljonów złotych podatków na płace urzę­
dnicze, w zbudza  obaw ę, że w  pew n ych  sfe ­
rach brak zrozum ienia dla fak tycznego, g ro ź ­
n ego stanu rzeczy . Spełniam y obow iązek  pu­
blicysty czn y , zw raca jąc R ząd ow i uw agę. O by 
przestrogi nasze w cza s  odn iosły  skutek. Oby  
zamiast o podwyżce płac urzędniczych pomy­
ślano czem prędzej o złagodzeniu głodu i nędzy 
ludu, k tóry  „ ż y w i  i bron i” .

Jan Stapiński.

Wstrzymał podwyżkę oplal
za asekurację ogniowa)

Poruszenie przez nas palącej sprawy podniesie­
nia składek za asekurację odbiło się potężnem e- 
chen  w  całym kraju. Otrzymujemy ze wszystkich 
stron Hśty naszych czytelników, zawierające uwa­
gi i skargi dotkniętych tym „dobrodziejstwem".

Do naszych poprzednich uwag dodać obecnie 
musimy jeszcze jedną i bardzo ważną:

Oto podniesienie w ysokości płaconego odszko­
dowania pełnej wartości można było  śmiało 
zrobić za tą samą składkę, w ięc nie obciążając w

niczem ubezpieczonej ludności! Do tego celu trze­
ba zmienić sposób gospodarki w  PZU W , który na- 
szem zdaniem jest całkow icie nieodpowiednim. 
Trzeba /mienić budżet i wpływające tytułem 
składek dziesiątki milionów złotych użyć w inny, 
odpowiedniejszy sposób.

Obecnie tylko 1/3 pienlęJzy. osiągtfrętych ze skła­
dek ogniowych, idzie na pokrycie szkód pożaro­
w ych ! V5 idzie na pc krycie pensyj urzędniczych, 
a reszta na -kapitał rezerwowy, i udaeląnie p oży -:
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Polityka i wypadki Światowe.
czek. Czyli, że przeszło połow a składki ogniowej 
idzie na inne cele, aniżeli opia tę szkód ogniowych 
Zapewne, że każda instytucja musi mieć kapitały 
rezerwowe, zwłaszcza Zakład ubezpieczenia od 
ognia! Możliwe nawet, ze aasz polski Zakład U- 
bezpiec^eó nie ma jeszcze takich kapitałów rezer­
wowych, jak mają Zakłady innych państw. Ale 
kapitału takiego nie można /gromadzie w roku 
czy dwu, lecz gromadzi się gp w ciągu dłuższego 
okresu czasu, odkładając na ten ceł sumy mniej­
sze, które z czasem urosną do wielkich. Zamiast 
V* mogłaby śmiało iść i połowa składek tta pokry­
wanie szkód. Druga połow a pownna w ystarczyć 
na pokrycie pensyj urzędniczych i kapitały rezer­
w ow e i pożyczkowe, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że powinny być one w pierwszym rzędzie udzie­
lane chłopom, a nie obszarnikom wschodnio-mało­
polskim.

Nie tylko można za dotychczasowe składki dać 
pełne odszkodowanie pogorzelcom, ale także prze- 
prowa|zić palącą konieczność złtetwsowauia wy- 
jątków w  taryfie ogrtow ej odnośtre nieurodzaj­
nych, górzystych części Podkarpacia i przyznanie 
pasom  podkarpackiemu specjalnej, jeszcze bar­
dziej zniżonej wy sokości składek.

Przy dobrych chęciach jest to całkow icie w yko­
nalne. Dlatego Przyjaciel Ludu o  te dobre chęci 
woła, tem więcej, że PZU W  nie jest i nie może 
być przedsiębiorstwem wielkiego zarobku, a jest 
i musi pozostać Zakładem, stworzonym dla słu­
żenia dobru publicznemu!

Nauka i przestroga
dla wszystkich 

urodzonych w Ameryce.
ODPOWIEDŹ GENERALNEGO KONSULATU

STANÓW ZjEDN. AMERYKI PÓŁNOCNEJ.
Jan Staroń, ur. w Johnstown, Pa w r. 1902 przy­

jechał z rodzicami do Polski i przebywał w G ło­
wience, po w. Krdfeto. Był w wieku popisowym, 
w ięc Urząd gm. wciągnął go do spisu powołanych 
do służby wojskowej. Staroń nie zaprotestował 
wczas przeciw temu, został pobrany do wojska i 
odbył służbę w wojsku polskiem. W yszedłszy z 
w ojska zapragnął Staroń pow rócić do Ameryki. — 
Przedłożył metrykę urodzenia w Ameryce i na tej 
podstawie jako obywatel amerykańska z ty­
tułu urodzin w  Ameryce, uzyskał w  General­
nym Konsulacie amerykańskim w  W arszawie pa­
szport amerykański i gotów  do podróży przybył 
11 lutego 1928 do W arszawy. Aż tu nagle w ostat­
niej chwili, gdy wśród dokumentów posiadanych 
przez Star oni a zauważono także książkę wojsko­
wą prlską, konsul amerykański unieważnił wyda­
ny przedtem paszport, a natomiast wręczył Sta­
roniowi pismo następującej treści:

Niniejszem Amerykański Konsulat General­
ny komunikuje, iż w obec tego, że Pan służy­
łeś w  wojsku polskiem i składałeś przysięgę 
na wierność w  czasie, gdy Stany Zjednoczo­
ne nie prowadziły żadnej wojny, Departa­
ment Stanu nie zezwolił na wydanie Panu 
amerykańskiego paszportu, ponieważ Pan 
przez złożenie przysięgi ekspatrjowal się 
(wyrzekł się przynależności do Stanów Zjed­
noczonych. Przypisek Redakcji).

Departament Stanu polecił zw rócić Panu 
9 dolarów, wpłaconych na pokrycie kosztów 
wystawienia paszportu. Chcąc otrzymać te 
pieniądze, musi Pan podpisać własnoręcznie 
i zw rócić załączone trzy pokwitowania.

Za p. o. Konsula Generalnego A. V. Morris 
wicekonsul. *

Otrzym awszy takie pismo, roztropnie ule ode­
brawszy pieniędzy i nie podpisawszy żądanych 
kwitów, zw rócił się Staroń o pomoc do posła Sta- 
pińskiego. Ten poświęcił cały dzień na pielgrzym­
kę po różnych urzędach, ale wszędzie odpowie­
dziano. że odpowiedź konsula jest zgodną z prze­
pisami praw nymi. ą wobec tego nic zaradzić nie 
można.

Z tego wypadku niechże czerpią naukę, i prze­
strogę w szyscy urodzeni w Ameryce i przez fca 
mający prawo obywatelstwa amerykańskiego. — 
Albo — albo. Albo kto chce zachować obywatel­
stwo amerykańskie, ten musi to przy sposobności 
oznajmić naszym polskim władzom, nie poddawać 
się służbie w ork ow ej i nie składać przysięgi na 
wie-ność Polsce. Albo ood dasz się służbie pol­
skiej i przysięgniesz na wierność Polsce, to przez 
to oczywiście stajesz się obywatelem  polskim, 
ale wyrzekasz się Ameryki i tracisz obywatelstw© 
amerykańskie. Dwóch obywatelstw, polskiego i 
amerykańskiego, równocześnie posiadać nie mp- 
zra.

WALKA KOŚCIOŁA Z PRAW ICA W E FRANCJI.
Z Paryża donoszą, że księża rzym scy naprowa­

dzają w  czyn zapowiedź walki z reprezentantami 
prawicy. Oto. proboszcz w  B rseneuilly odm ów ił 
namaszczenia zwłok 83 letniego hrabiego Merciłły 
oraz udziału w  .pogrzebie. Drabiego musiano po­
chow ać bez jakiejkolwiek asysty księżej, gdyż był 
gorącym  zwolennikiem monarchistów francuskich.

.CZTESRY MIL JONY CHIŃCZYKÓW W OBFC 
WIDMA ŚMIERCI GŁODOWEJ.

W ojna domowa w Chinach powoduje tak wiel­
kie spustoszenia i nędzę, że jak obecnie g jze ły  
doposzą w  Chinach północnych zagraża śmierć 
głodow a czterem miltonom ludzi. Skutki w ojny 
zwiększyła również i posucha. Misjonarz T. Ho- 
bard opowiada, że pewien człowiek, mający d wo­
je drobnych dzieci b y  ratować się przed głodem 
postanowił udać sde do Mandżurji a nie mogąc za­
brać dzieci ze sobą, własnoręcznie je udusił! Zgło­
dniała ludność odżywia się korą z drzew,

MINISTER NIEMIECKI —  SOCJALISTA, PO ­
CHWALA MORDY DOKONYWANE NA POLA­

KACH.
N!a zebraniu przedwyborozem w  Zabrzu prze­

mawiał minister pruski Grzesłnsky, który interpe­
lowany o  mordy na Polakach w  czasie pamiętne­
go plebiscytu powiedział tak:

, Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi lecą, gdzie zaś 
tak silnie drwa b y ły  rąbane, jak tu na Śląsku, tam 
drzazgi musiały lecieć podwójnie. Jeżeli w  wojnie 
światowej, w  wojnie regularnej nie udawało się 
zachow ać ustalonych zasad wojowania, tem mniej 
w  walce powstańczej można było przestrzegać 
zasad humanitarności.

ZDOBYŁ BEZ TRUDU WILNO!
Pułkownik Byrontas umieścił w  półoficjal- 

nej (rządowej) gazecie „Ljetuvos Aidas“  arty­
kuł w  którym omawia. Ze Litwini w  razie wojny 
z Polska bardzo łatwo „odbiorą*' Wilno, bo w oj­
ska litewskie są bardzo dzielne. Powiada łakźę, 
że już w  historii było dużo przykładów na to, iż 
małe armie" ale dzielne pokonywały liczniejszego 
nieprzyjaciela. Zapomniał jednak właśnie tych 
przykładów z historii, które dowodzą, że wojska 
polskie, choć słabsze liczebnie, w ygryw ały bitwy 
z  Suniejiszyimi. W szak jeszcze w 1920 roku poko­
nała Polska milionowe armje bolszewickie, toby 
sobie i z tymi litewskimi bohaterami dała rady. 
Nie dla .psa kiełbasa panie Byrontas!

Od posła Pluty otrzymujemy następujące, pełne 
błędów ortograficznych sprostowanie:
KLUB SEJM OW Y. SZKLARY, DN. 27 KWIETNIA.

Do WPana Tadeusza Stapińskiego 
Odpowiedzialnego Redaktora „Przyjaciela Ludu“

w  Krakowie.
W  czasopiśmie .Przyjaciel. Ludu“  z dnia 22H 

1928 Nr. 17 w  artykule ,P ose ł Henryk Towarnicki 
i Senator Miklaszewski** podana została wiado­
m ość iż przeprowadziłem interes kupna sprzeda- 
rzy mandatu senatorskiego z Drem Miklaszewskim 
dostarczycielem funduszów w yborczych  i według 
umowy, mandat ten odstąpiłem Mu.

Otóż w  myśl art. 32 rozporządzenia Prez. Rzpp* 
o prawie prasowem, proszę uprzejmie, w  najbliż­
szym numerze Przyjaciela Ludu o  umieszczenie 
następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, bym a Drem Miklaszewskim 
przeprowadzał jakikolwiek interes qzy umowę, 
w  sprąw ie sprzedarzy mandatu senatorskiego.. Nie­
prawdą ie®t, by mnie Dr. Mikiaszen ski dawał ja­
kiekolwiek pieniądze, na fundusz w yborczy  nato­
miast prawd.* jest, że nie wziąłem ani grosza a 
w ybory  przeprowadziłem bez wszelkich fundu­
szów .

Nieprawdą jest. jakobym mandat senatorski od ­
stąpił według um owy z J>em Miklaszewskim, 
Drowi Miklaszewskiemu, natomiast prawdą jest 
że odstąpiłem go na polecenie Zarządu Stronni­
ctwa t. j. pp. Dąbskiego i Walerona, wzamiao za 
mandat poselski z listy państwowej, którego, 
puźniej nieotrzymalem, z powodu odm ow y G łów ­
nej Komisji w yborczej w  W arszawie.

Z powarzaniem
Andrzej Pluta poseł.

REFORM i  PODATKÓW  I WOJNA BENZYNO­
W A W  ANGLJŁ

Angielski minister finansów Chnrffluj zaffowre- 
dziai w  parlamencie zaprowadzenie reformy po­
datkowej idącej w  kierunku zmniejszenia podat­
ków płacony-Ł przez angielski przemysł i rolni­
ctw o w  tym cełu, by przem ysł angielski mógł od­
zyskać utracone rynki zbytu na swe towary 
w  Europie i w  świecie, .które stracił z powodu 
wielkiego obciążenia podatkowego. W  miejsce te­
go zaprowadzonym  ma być podatek od benzyny 
itp„ który ma dać kwotę równającą się 30 miliar­
dom złotych rocznie. W yw ołała  ta zapowiedź 
wielką radość u rolników i przem ysłow ców  a 
gwałtowne sprzeciwy ze strony właścicieli samo­
chodów, których w  Altgiji jest wielka ilość. Taki-" 
i socjaliści stanęli przeciw tej reformie.

W YBO RY ŚCIŚLEJSZE W E FRkNCJI.
Wynik ściślejszych w yborów  w e Francji nie 

przyniósł zwycięstwa ani orawiey ani lewicy, 
mimo tego rząd praw icow y Poancarego utrzyma 
się nadal, gdyż ma duże zasługi na polu gospodar­
czego uzdrowienia Francji. Klęskę ponieśli tylko 
komuniści, którzy stracili 8 mandatów.

LO T POLAKÓW  PRZEZ ATLANTYK.
Jak z 17 mru Przyjaciela wiemy, lot niemieckich 

lotników z Europy do Ameryki na samolocie Bre- 
metn udał się tylko częściowo, gdyż dolecieli oni 
jedynie do w ysp położonych niedaleko Kanady. 
Obecnie gazety donoszą z Francji, że dwaj lotni­
cy  polscy major Idzikowski i kpt. Kubala kończą 
w  Paryżu ostatnie przygotowania' do przelotu 
przez Atlantyk, pragnąc przelecieć nie część prze­
strzeni, jak to uczynili Niemcy, ale całą odległość 
między Paryżem  a Nowym Jorkiem. Odlot nastą­
pi w  pierwszej pMow.e maja a ca ły  na'ód polski 
życzy ć będzie śnratym lotnikom powodzenia.

KRÓL AMANULLAH W POLSCE.
29 kwietnia zjechał do Polski król afganistafi- 

ski AmanuMaii wraz ze swą żoną Sutają i przy­
boczną świtą. Podejmowano go bardzo uroczyście 
i obdarzono upornmkami. utrzym ał ud rządu pol­
skiego w  prezencie nowy aeroplan polskiej w y­
twórni samolotów, piękną strzelbę myśliwską i 100 
karabinów dla armji afgańskiei W e środę dnia 2 
maja wyjechał król Amamullah do Moskwy, gdzie 
będzie podejmowany przez rząd bolszewicki. W  
czasie pobytu udekorował król Marszalka Piłsud­
skiego orderem „Błrkii nego płaszcza*', najwyż- 
szerri odzuaezenifem ąfgańskiem.

Ustawa prasowa nakazuje bezwzględnie utnie, 
ścić każde, choćby naffaDzywsze, sprostowanie.
Ten punkt ustawy wyikpiwała nawet prasa war­
szawska dowodząc, że na jego podstawie nawet 
złodziej, którego kradzież opisano w  gazecie, mo­
że przesłać jej swoje „sprostowanie**, które gaze­
ta bez zmiany umieścić musi.

Sprostowanie powyższe jest dowodem chy- 
trości i przewrotności posła Pluty. Poczciw iec nic 
o  tera nie wie, skąd się wziął p. Miklaszewski ua 
drugiem miejscu okręgowej listy senackiej! Twier­
dzenie, że za ustąpienie senatorstwa p. Miklaszew­
skiego miał p. Pluta otrzymać mandat z listy pań­
stwowej, jest kłamstwem, albowiem p. Pluta na 
długi czas przed dniem w yboru dobrowolnie zło­
żył rezygnację z listy państwowej. Ale kłamstwo 
to jest DOtrzebne p. Plucie dla oszukania p. Ja­
nusza któremu przyrzekł odstąpić mandat z 
okręgu ,podobnie jak poseł Pawłow ski Sokołow ­
skiemu. Powiada p. Ruta, że przeprowadził w y ­
bory bez wszelkich funduszów; a za czyje to fun­
dusze była m asowo rozrzucana „Sprawa Chłop- 
ska“ , przeróżne plakaty, ulotki, numerki i t. p.?. 
Że p. Pluta, mający węża w  kieszeni, nie dal sw o­
ich funduszów na w ybory, w  to można uw ierzyć; 
ale żeby nie wiedział o  geszefcie w yborczym  z 
pp. Towarnickim, Miklaszewskim, Żakiem i t. d.3 
to kpiny krętackie.

M y, umieszczając „sprostowanie** p. Pluty,, 
zawiadamiamy tak jego, jak i jego kolegów 
z „wroniego gniazda**, że my tego skandalu Z han­
dlem mandatami cbłopskieml nie przemilczymy, 
tylko tak długo uświadamiać o nim będziem* rze­
sze chłopska, aż twórcy tego haudlu otrzymają na­
leżna karę. Skorego zaś do wyjaśnień i sprosto­

Sprawa, która będzie coraz
głośniejsza.



Nr. 19 Niedziela, dnia 6 mai a 1938 roku. 3

wań p. Plutę prosimy o ody uwiedź na następują­
ce pytanie:

Jakie zasługi dyrektora banku Dra Miklasze­
wskiego na polu pracy ludowej skłoniły p. Plutę 
do postawienia go na liście senatorów przed in­
nymi działaczami-chłopami?

WESOŁY KĄCIK.
INA LtKCJi RELIGJI.

Pastor objaśnia dzieciom ewangelję. Mówi wła­
śnie o tem, jak trudno bogaczowi dostać się do 
nieba.

Mały Jim, dziecko ludu, przebywa mu:
—  T o prawda, panie pastorze, ale jeszcze tru­

dniej biedakowi żyć na ziemi.

GtOWNE WYGRANE

Loterii Państwowej

700.000 Zł
400.000 99

300.000 99

100.000 99

80.000 99

73.000 99

70.000 99

50.000 99

40.000 99

35.000 99

Ogólna sama wagronuch

23.554.000 zł.
Co m DOi los mosi wggraC!

Cenu losów:

Ciągnienie Jnż 19 i 21 bm.
i it u h h i Lema załatwia sic odwrotno poczta •

Losy należy zamawiać według poniższego wzoru.

Karta zamówień.

Do BBiłCl SJU1ER
KRAKÓW. RYNEK 6 E. 6 U.
Niniejszem zamawiam:
 Losów ćwiartek po zł. 10'—
 Losów połówek po zł. 20"—
  Losow całych po zł. 40*—
Należytość złotych ..............     uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. 
K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię nazwisko: ---------- ------- --------------------------
Dokładny adres: _________________   ...

Przerachowanie polgczeb
panstwowgch.

Dużo ludzi niecierpliwi się tem, ze nie mogą 
się doczekać wiadomości z Urzędu Pożyczek 
Państwowych w  W arszawie o  wyniku przeracbo- 
wania ich pretensji.

Otóż Unia 26 kwietnia 1928 był poseł Stępiński 
w  tym U. P  .P. i dowiedział się, oo następuje.

Podań o  przechowania w  przepisanych termi­
nach wpłynęło 175.000, a podań nadeszłych po 
terminach jest już blisko 20.000. Przerachowano 
dotychczas 80.U00, czyli pozostaje jeszcze do prze­
rachowania 70.000, tudzież prośby poterminowe,
0 których napiszemy osobno.

Nad przerachowaniem pracuje 180 urzędników,
1 urzędniczek pod kierownictwem fachowego i 
gorliwego pracownika dyrektora Szozedlika. Ale 
praca, to bardzo żmudna i zawiła wskutek pogma­
twanych rozporządzeń osławionego zniszczyciela 
Polski W ładysława Giabskiego. Urząd Pcżyczek  
Państwowych ma poruczone prowadzenie także 
innych terminowych rachunków państwowych, 
więc i to opóźnia postęp przerachowań pożycz­
kowych

Ale na to niema rady, na dokładności przera- 
chpwania tylko zyskują interesowani, w ięc niech 
się uzbroją w  cierpliwość.

Terminy do wnoszenia podań o przerachowa- 
nie były dwa: a) dla tych, którzy na pożyczkę od­
rodzenia z r. 1920 złożyli złoto, dolary i inne peł­
nowartościowe waluty, lub asygnaty z r. 1918 
(format weksli z białym Orłem po lewej stronie), 
był termin pudań du 1 lipca 1927. b) A dla tych, 
którzy nabywali pożyczkę odrodzenia za gotów ­
kę, t. j. za mareczki, był termm 15 kwietnia 1926. 
c) Kto wpłacał na pożyczkę część gotówką ma- 
reczkową, a część asygnatami z r. 1918, tego o- 
bowiązywał rermin 15. IV. 1926 (Dziennik Ustaw 
Nr 90 pozycja 629 z r. 1925).

Pierwsza ustawa przepisująca zwykłą kon­
wersję czyli przemianę pożyczki odrodzenia, była 
ogłoszona w  Dzienniku Ustaw Nr 27 pozycja 274 
z rbku 1924 .Rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy było ogłoszone w  Dzienniku Ustaw Nr 
50 pozycja 517 z roku 1924.

Druga ustawa, zarządzająca wyższe przeracho- 
wanie, była ogłoszona w  Dzienniku Ustaw Nr 90 
pozycja 629 z  r. 1925. Rozporządzenie wykonaw­
cze do tej ustawy było w  Dzienniku Ustaw Nr 
105 pozycja 736 z r. 1925.

Trzecia ustawa, jako nowela do powyższych 
dwu ustaw jest w  Dzienniku Ustaw Nr 96 pozycja 
560 z r. 1926 i rozporządzenie wykonawcze do tej 
noweli było ogłoszone w  Dzienniku Ustaw Nr 122 
pozycja 707 z r. 1926.

Osobno jeszcze jest pożyczka zlotow a z ery 
ministra skarbu Jastrzębskiego z r. 1923.

Jaki bywa mniej więcej rezultat przerachowa­
nia, czyli czego się doczekają ci ludzie, którzy 
składali pożyczki państwowe i w przepisanym 
terminie wnieśli podania przepisowo udokumento­
wane.

Otoż ow oce przerachowania są, względnie będą 
mniej więcej talkie:

1) Kto złożył na pożyczkę złoto, dolary lub irnie 
pełnowartościowe waluty zagraniczne, ten z prze- 
irachowania otrzymuje obligacje na pełną sumę 
według ceny złota, względnie kursu walut. Ten 
otrzymuje tyle, ile wpłacił, ale nie w  gotówce, 
tylko w  obligacjach z kuponami procentów ymi. — 
Obligacje te można zastawić w  banku, iub też 
sprzedać po kursie giełdowym, jak n. p w tym 
czasie płacą 69 zł. gotówką za 100 zł. w  obli­
gacjach.

2) Kto wpłacił mareczki, ten w  ostatecznem 
przerachowania otrzymuje mniej więcej trzy razy 
tyle c o  w  pierwszem przerachowaniu. To znaczy, 
że za odcinki 1 ,3, 5, z lutu we otrzymuje 3, 9, 15 
złotych, a za obhgacje 10 zł. otrzymuje 30 zł., za 
50 zł 150 zł., Zależnie od terminu złożenie go­
tówki na pożyczkę.

3) Kto składał na pożyczkę odrodzenia w  r. 1920 
asygnaty polskie z  r. 1918, ten otrzymuje, wzglę­
dnie otrzyma mniej więcej 33 proc. złożonej su­
my, czyli za asygnatę z r. 1918 opiewającą na ty­
siąc koron austr. otrzyma z przerachowania około 
330 złotych.

Dlatego to w podaniu o przerachowanie trzeba 
dokładnie wyszczególnić, co się dawało na po­
życzkę, czy zł u to lub dolary, czy  asygnaty, czy  
marki gotów kow e. A na dowód prawdziwości 
tego, co  się zapodaje w  prośbie, trzeba dołączyć 
wymagane w  ustawie dowody.

Kto zaniedbał termin wniesienia podania o  prze­
rachowanie, ten właściwie naraził się na utratę 
prawa do w yższego przeliczenia. Należy się jed­
nakże spodziewać, że rząd Marszałka Piłsudskie­
go, uwzględniając już i tak wielkie straty wpłaci- 
cieli, a także mając na względzie nasze stosun­
ki, t, j. szeroki analfabetyzm i brak udogodnień 
pocztowych, a także niedbalstwo posłów z po­
przedniego Sejmu, którzy zaniedbali należytego 
powiadomienia ludności w swoich okręgach, —  
Rząd zechce przyznać wyższe przeliczenie także 
tym dwudziestu tysiącom spóźnionych podań. W  
tem przewidywaniu należy upomnieć do natych­
miastowego wnoszenia próśb o przerachowanie 
jeszcze i tych, którzy tego leszcze nie uczynili.

Również mamy nadzieję, że i brak wymaganych 
załączników czyli potwierdzeń uwzględni Rząd w 
takich wypadkach; gdy wydostanie potwierdzenia 
jest w ręcz niemożliwe, skoro zbiórka na pożycz­
kę o d b y w ła  się przygodnie, wśród wyjątkow ych 
okoliczności.

Takie oto wyjaśnienia i wskazówki zebrał po>* 
seł Slapiński. Czytelnicy Przyjaciela Ludu po­
winni je rozgłosić na zebraniach gminnych, aby 
chronić ludność przed stratami.

O kasach sierocych, Kasach Stefczyka, Kasach 
Zaliczkowych i t. p. damy wyjaśnienia w najbliż­
szym czasie.

Wielka krzywda wychodźców polskich
mosi byC sprostowana i odszkodowana.

Obywatele, którzy przez konsulaty polskie w  
Ameryce swoje ciężko zapracowane dolary w  r. 
191S, 1919, 1920, 1921, 1922 przekazali do Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkow ej (P. K. K. P.) czy  do 
Pocztow ej Kasy Oszczędności (P. K. O.) w  W ar­
szawie i nie podjęli dotychczas przypadających 
im pieniędzy, jak to doradzał przez cały czas 
„Przyjaciel Ludu“, doczekali się wymiaru spra­
wiedliwości na podstawie dekretu z 10 lipca 1927, 
przelicza im P. K. O. w W arszawie pełną sumę 
nadanych w  Konsulatach dolarów po kursie 8 zł. 
91 groszy za dolara i wystawia im odpowiednie 
książeczki z kuponami procentowymi po trzy od 
sta (3 procent). Ale jak najdobitniej przestrzega­
my, że tyiko te wkładki podlegają takiemu prze­
rachowaniu, których właściciele wyraźnie zada­
ją przerachowania i to w terminie do S czerwca 
1928. Kto nie zażąda prizerachowainia najpóźniej 
do 8 czerwca 1928 czy to jawiąc się osobiście w  
W arszawie w  P. K. O., czy  bo pismem poleconem, 
co wypada .taniej i dogodniej, ten traci prawo 
przerachowania i rachunek jego pozostanie niepo- 
prawiouy. Sama P. K. O., bez wyraźnego żądania 
właściciela, nie jest obowiązana nikomu przera- 
chow yw ać i nikomu nie przer. chuje. Odnośny

przepis rozporządzenia jest fiskalny, obliczony na 
zysk z nieporadności ludzi, ale skoro jest, to trze­
ba się do niego zastosować, aby nie stracić prawa 
przerachowania. Można napisać krótko tak: jako 
właściciel wkładki dolarowej z  dnia . . .  L . . . .  żą­
dam przerachowania według przepisów.

Książeczki te beiią wypłacane gotówką tylko 
w miarę wylosowania, w okresie czasu do 1942 r. 
dwa razy w  roku, 1 maja i 1 listopada.

Ponieważ prawie w szyscy wkładkowicze po­
trzebują gotówki i nić mogą czekać na w ylosow a­
nie, przeto poseł Stapinski zwrócił się osobiście 25 
kwietnia b. r. z prośbą zarówno do P K. O. jak 
i do prezydjum Państwowego Banku Rolnego, aby 
w e wzajemnem porozumieniu ułożono waAmki 
w ypłaty gotówk~. Skoro P. K. O. według swego 
statutu nie może tego uczynić, to niechby zrobi! 
Państw ow y Bank Rolny, aby uchronić ludzi przed 
zaprzepaszczeniem Książeczek w  ręce lichwiarzy. 
Zarówno dyrektor W ydziału Oszczędnościowego 
w  P. K. O. p. Kulczycki Seweryn, jak prezes Pań­
stw ow ego Banku Rolnego p. Ludkiewicz, oraz na­
czelny dyrektor p. Staniszewski uznali słuszność 
w yw odów  posła Stapińskiego i przyrzeidi w  naj­
bliższym czasie powzięcie odpowiedmch uchwał
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w tej sprawie. Oczywiście uchwałę tę podamy do 
wiadomości publicznej przez „Przyjaciela Ludu“ , 
skoro tylko stanie się rzeczywistością.

Ale to załatwienie, dotyczące tylko tych, którzy 
przesyłali dolary przez konsulaty polskie i do­
tychczas me podjęli pieniędzy z dawniejszych, 
rzeczywiście „arabskich41 przerachunków, to do­
piero cząstka naprawiania krzyw dy. I to mała 
cząstka. Przeważna część nadawców dolarowych 
pow róciw szy do Polski, przyciśnięta potrzebą, po­
brała nawet śmiesznie niskie kwoty, nieraz po pa­
rę groszy za tysiąc dolarów. Inni zaś wskutek 
długiej podróży przekazów z konsulatów w  Ame­
ryce do Urzędów pocztow ych w  Polsce, przez 
nagłe spadki marek ponieśli olbrzymie straty. Do­
w odów  na to jest wielka ilość. O tych również 
musi Rząd pomyśleć i przyznać im jakieś prze- 
raehowauie. Także banki prywatne, które na war­
iactwach porobiły majątki, powione być pociąg­
nięte do odszkodowania.

Ale o tern napiszemy obszerniej za tydzień.

Don go chłopsko 
jedność.

WROCANKA, po w. Krosno. Jak w  każnej para­
fii, tak i u nas ks. proboszcz Pasierbowie* okazał 
się ruchliwym agitatorem i narzędziem w  rękach 
chadecji i piasta. Praca jego nie przyniosła jednak 
większych korzyści dla piasta i żalił się biedny 
po wyborach, że nie spał po nocach, myślał i na­
mawiał, lecz na próżno, bo w yborcy w  dniu 4 mar­
ca oddali głosy na 14-stkę, na swoją własną listę. 
Mówisz, że cię wstyd, ks. proboszczu. Słusznie! 
Nietylko wstyd, ale i hańba tym, co  rozbijają jed­
ność i ruch ludowy. Wydusiłeś od biednych owie­
czek (często nie mających na sól , chleb dla dzie­
ci) składki na now y budynek, choć jesteś dopiero 
kilka miesięcy. Nie odstrasza cię głód i nędza 
biednych rodzin i płacz małoletnich dzieci, oraz 
zmartwienie matek, jak wybrnąć z ciężkiego poło­
żenia, lecz grozisz, że jak nie złoży my pieniędzy na 
drugi budynek, to wyjedziesz z naszej parafjl My 

-oświadczamy, że cieszyć się tylko będziemy z w y ­
jazdu takiego politykującego ks. proboszcza. Próby 
„wykorzenienia44. Przyjaciela Ludu zawiodą na ca­
łej linji, goyż Przyjaciela Ludu czytali nasi Ojco­
wie, w  czasach zaborczych, my go czytam y i bę­
dziemy pracować nad jego rozpowszechnieniem, 
aby był czytany w  każdym domu. Ks. proboszczo­
w i radzimy zaprzestać walki z Przyjacielem Ludu, 
a pilnować tylko kościoła i słowa Bożego. Jeżeli 
to upomnienie nie odniesie skutku, podamy więcej 
faktów do publicznej wiadomości. Cześć i pozdro­
wienie dla p. posła Jana Stapińskiego i tych 
wszystkich, którzy pracują nad rozwojem ruchu 
ludowego. Uświadomiony A. G.

UNIEWAŻNIA się zgubione świadectwo szkolne za 
rok 1920/1 na nazwisko Maksymiliana Gulińskiego, w y­
dane przez Dyrekcję Gimnazjum Realn w Ojcowie, dnia 
21 czerwca 1921 roku.

Spowiedź Wielkanocna.
MAJDAN KOLBUSZOWSKI, pow. Kolbuszowa. 

W  naszej parafii mamy ks. kanonika Stanisława 
Stępnia, który znany jest jeszcze z czasów wojny 
światowej, kiedy był kapelanem przy gener. szta­
bie austriacko-węgierskim. Gdy rodzina ■ śp. Gmii 
w  czasie pogrzebu opłakiwała stratę sw ego ży ­
wiciela i opiekuna, ks. Stępień, odwracając się od 
ołtarza w  czasie mszy św,, powiedział: cicho nie 
płakać, bo was wszystkich wyproszę. — W  cza­
sie w yborów  ks. kanonik przy pom ocy dewotek 
agitował za 25-ką. Tedna z dewotek, Ewa Wilk, 
rozdając po domach 25-ki, obiecywała dziewczę­
tom, że jak będą głosow ać nu 25, to nie będą mó­
wić pacierza, dostaną ślub bezpłatnie itp. Przy 
spowiedzi wielkanocnej ks. kanonik zapytał się ab. 
W aw rzyńca Iskry, na który numer głosował, po 
odpowiedzi: na 14-stkę, nazwał go odstępcą kiary, 
agentem szatana. Podobne luzm ow y były i z in­
nymi obywatelami, głosującymi na 14. Ksiądz Stę­
pień nie szczędził tytułów: djabła, szatana, agenta 
itp. w miejsce rozgrzeszenia. Tak obchodzi się 
z obywatelami b. austriacki oficer w W olnej Pol­
sce, pełniący obowiązki kapłana. Parafianin.

I miasto w organiiacft 
Związku.

GORLICE. GMINNY ZWIĄZEK CHŁOPSKI.
Przy os*.atnich wyborach sejmowych na listę Zw. 
Chłopskiego Nr. 14 padło w  mieście Gorlicach 527 
głosów. Okazało się, że w  samem mieście jest duść 
ludzi sympatyzujących z naszym programem i 
w obec tego można w obrębie miasta stworzyć sil­
ną organizację gminną Związku Chłopskiego. W  
tym celu* na zaproszenie ob. Kiełtonia Leona 1 La- 
skowskmgo Konstantego odbyło się w niedzielę d. 
29 kwietnina br. po sumie w sali posiedzeń Pady 
miejskiej w  Gorlicach zebranie poufne obywateli 
gorlickich, którzy przybyli w  znacznej liczbie. 
Przewodniczył zebraniu ob. Kosiba W ojciech, se­
kretarzował ob. Fugiel Kazimierz. Dłuższe prze­
mówienia wygłosili ob. L askowski i Kieitoń, wska­
zując na to, że i w mieście Gorlicach zwłaszcza na 
przedmieściach jest znaczny procent drobnych 
rolników chłopów, iż także wśród rzemieślników 
miejskich jest dużo takich, którzy posiadają własne 
grunta i oprócz rzemiosła utrzymują się także 
z  rolnictwa jako drobni rolnicy, że w ięc interes 
tych ludzi jest wspólny z interesem chłopów na 
wsi, o czem zresztą najlepiej świadczy głosowa­
nie na wspólną listę. Związku Chłopskiego przy 
wyborach sejmowych. To też wskazanem jest 
skupienie się tych rozprószonych dotąd ludzi w e 
wspólnej organizacji Związku Chłopskiego, co 
zbliży miasto do wsi i wieś Jo miasta, Zorganizo­
wani zw iązkowcy znajdą także większy posłuch 
w sprawach miejskich.

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono jedno­
myślnie założyć w mieście Gorlicach gminny Zw. 
Chłopski i wybrano zarząd gminny, do którego

weszli ob. Kieitoń Leon jako przewodniczący, ob. 
Nowak Franciszek jako zastępca przewodniczące­
go, ob. Kormanek Józef jako sekretarz, ob- Ber­
ger Stanisław jako skarbnik, wreszcie jako człon­
kowie zarządu ob. Kosiba W ojciech, Laskowski 
Konstanty, Przybyłow icz Franciszek, Sokołowski 
Jan i Woźniak Józef. Następnie ustalono wpisowe 
po 10 gr. i wkładkę miesięczną po 30 gi. a w szys­
cy  obecni do organizacji przystąpili. Uchwalono 
też ponrzeć fundusz piasow y. W ybrany przewo- 
dnicząący ob. Kiełtoń podziękował za w ybór i o- 
świadozył, że w ybór przyjmuje w nadzieji, iż 
gminny związek chłopski w mieście; Gorlicach ja­
ko siedzibie powiatu stanie się wzorem  dla całego 
powiatu pod względem pracy organizacyjnej i o- 
bowiązkowości.

Taik więc oba miasta w powiecie gorlickim Biecz 
i Gorlice posiadają obecnie silną miejscową orga­
nizację Związku Chłopsk’'ego. Oby także inne 
miasta w  kraju poszły za tytm przykładem.

Zarząd gminny Związku Chłopskiego 
w Gorlicach.

Deszcz z popiołem
nad Polska.

Ubiegłego tygodnia zwłaszcza Małopolska na­
wiedzona była dzlwnera zjawiskiem. Oto spadł 
deszcz zawierający w  sobie brunatnego koloru po* 
płół i to w  tak obfitej ilości, że miejscami pokrył 
grrnta dość grubą warstwą. Badania instytutu ge­
ofizycznego we Lwowie stwierdziły, że pył ten 
jest pochodzenia wulkanicznego, w ięc uniesiony 
wiatrem z okolic w  których były  ostatnie trzęsie­
nia ziemi. Także Rumunja została obsypana podob­
nym pyłem pochodzenia wulkanicznego. Instytut 
geofizyczny w e Lwowie wskazuje, że opad tego 
pyłu jest pożytecznym dla rolnictwa, gdyż pył po­
siada dużo cennych dla wzrostu zasiewów w ła­
sności, ponieważ zawiera wiele potasu i fosforu.

W  okolicach Lw ow a opad był tak obfity, że o- 
błlpzają jego ilość na 25 tysięcy kilo na kilometr 
kwadratowy.

Naturalnie nie brakło i takich, którzy z okazji 
opadu tego pyłu twierdzili' że to niechybny znak 
„końca świata44. .

Przed sądeim.
...A dziwna była ta sala sądowa:
■Wielka i pusta i ciemna i chłodna,
I bezlitosna i łez ludzkich głodna 
I nigdy dla nich nie mająca słowa 
Miłości bratniej, j taka surowa,
Tak spiskująca ławkami w  półkole 
Na ludzką nędzę i ludzką niedolę,
Że Chrystus biały co  stał tam w  pobliżu 
Zdawał się cierpieć i drżeć na swym krzyżu...

Marja Konopnicka.

J. I. KRASZEWSKI >' 20

K ró l Chlo ró w .
(Ciąg dalszy).

W reszcie usunąwszy się do swych komnat, 
księżna pozostała w  nich do nocy. Agnes kazała 
się jej położyć, kobiety łoże otoczyły . Jedne 
z nich grać i śpiewać chciały dla rozrywki, Mar- 
gareta nakazała milczenie.

Nazajutrz nie wyszła do ojca, przechadzała się 
od okna do okna, z trwogą w  nic pa trząc i drżąc 
na myśi, że straszny ów  narzeczony lada chwila 
przybyć może.

Nie dal się wiadomością o  chorobie złamać król 
Jan, nie chciał zw ażać na nią. Dopytywał o  przy­
gotowania weselne. Margrabia Karol lekceważył 
też to kobiece dziiwacnwo.

Zdaniem ich obu, ukazanie się pięknego, mło­
dego, szlachetnego Kaźmirza wszystkie przeciw­
ko niemu powzięte uprzedzenia rozproszyć miało.

Zbliżył się wreszcie dzień przez jednych z taką 
trwogą, przez innych z taką oczekiwany niecier­
pliwością.

Margareita na usilne prośby Bianki i brata pod­
niosła się z łoża. Męczeństwo zdawało się już nie­
uniknione, postanowiła je znieść z  rezygnacją.

dam na sam ze starą Agnes, któi a swymi żala­
mi nad nieszczęśliwym losem zwiększała jeszcze 
trwogę, Margareta zapowiadała już rychłą śmierć 
swoją.

—  Nie płacz, stara — mówiła do niej —  ja dłu­

go się m ęczyć nie będę. Ja się stąd nie dam w y ­
wieźć w  ich straszne lasy i pustynie, na ponie­
wierkę, na niewolę... Ja tu umrę.

Agnes za kolana ją ściskała, zachodząc się z pła­
czów  i jęków.

Nie było ratunku. Król nie dawał nawet mówić 
sobie o zw łoce wesela dla choroby. Karol niecier­
pliwił się tylko dziwactwem siostry.

Było-li jakie uczucie, wspomnienie, nadzieja, 
które ten opór i wstręt zwiększały? O tern nie 
wiedział nikt, opTÓcz starej ochmistrzyni.

Jednego wieczora wreszcie goniec, wysłany na­
przód przez Mikulasa z Lipy, wpadł na zamek, 
oznajmując królowi Janowi przyszłego zięcia 
przybycie.

Na uroczyste przyjęcie wszystko już gotowe 
było.

Oślepły leról żałował, że sam naprzeciw Kaźmi­
rza, choć do miasta wyjechać niie mógł. Miał go 
w  tern zastąpić syn, margrabia Karol, któremu to­
w arzyszył wielki podkomorzy Jędrzych z Lipy, 
burgrabia Rynek i świetny orszak rycerski.

Dano znać do biskupiego dworu, aby ducho­
wieństwo wystąpiło, aby uderzono we wszystkie 
po kościołach dzwony.

Gdy z wieścią tą wpadła do Margarety Bianka, 
biedna księżna zachwiała się i padła na pół zem­
dlona.

Lecz rozkaz ojca był stanowczy. Dwór cały 
biegł jej posługiwać do ubrania. Król naglił, aby 
wyszła strojno ukazać się narzeczonemu.

Rozpaczliwe jakieś męstwo wstąpiło w  niewia­
stę strwożoną i osłabłą. Porwała się z łoża

i z brwią tiamarszczoną rozkazała podawać ubra­
nie.

Było ono wcześnie przygotówanem, a obyczaj 
ów czesny wymagał, by córka królewska wystą­
piła w  największym przepychu i blasku. Suknia 
ze z łoroglowu, rąbki jak mgła przejrzyste, ciężkie 
klejnoty, naszyjniki z drogich kamieni, szeroki I 
wielki pas złoty, jakie w ów czas noszono, purpu­
row y płaszcz szyty i bramowany, wkładano z ko­
lei na bladą ofiarę, która nic czuć, nic się zdawała 
nie wiedzieć, co się z nią działo.

Agnes płakała, przypadłszy w  kącie, kobiety 
biegły, przypinając, wiążąc, nakładając na bez­
władne ręce bogate kolce.

W tem  na mieście ozw afy się dzwony, Marga- 
reta się zachwiała, służebne musiały .ją podtrzy­
mać, by nie padła.

Na zamku słychać było tętent koni i szczęk 
zbroi żelaznych. M argrabia Karol, cały odziany 
w  błyszczącą wyzłacaną stal z ogromnym pióro- 
pu<szem skrzydlatym na hełmie; wyruszał z po- 
dw órców-

Król Kaźmirz, z promienistą, wesołą twarzą, 
odmłodzoną tą chwilą spodziewanego szczęścia,; 
wjeżdżał do złotej Pragi, witany okrzykami niezli­
czonych ludu tłumów.

Wspaniale roztaczał się ów  orszak polski, ka­
piący od złota, złożony z ludzi olbrzymiego w zro­
stu, pięknie dobranych twarzy, w e wspaniałych 
strojach, we zbrojach wykwintnych, z tarczami na 
prawem reku, na których topory, podkowy, księ­
życe, gryfy i lw y malowane widać było.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Powiat Dąbrowa
po wyborach

Nieciecza, po w. Dąbrowa. Praca organizacyjna 
naszego związku w  Dąbrowskiem, nie spotkała 
się dotychczas z odpowiedniem zrozumieniem 
obywateli wskutek czego rezultat przy glosowa­
niu nie był taki, jaki być powinien. Gorszą jednak 
rzeczą jest, że niepowodzenie to zniechęciło do 
dalszej upartej pracy kilku naszych starych w y ­
trwałych związkowców, gdy tymczasem do opu­
szczania rąk niema najmniesjzego powodu. Dumni 
tylko powinni być Ci w szyscy, którzy me za­
tracili swoich przekonań pomimo, że w zm ogły się 
ataki na nasza chłopską placówkę. Spodziewamy 
się, że próba ta utwierdzi Braci Związkowców w 
nadziei zwycięstwa, bo tacy tylko przełamią pię- 
tizące się przeszkody, którzy wierni pozostają je­
dnemu raz obranemu sztandarowi. Spodziewamy 
się również, że nawet tacy, którzy opuścili sze­
regi Związku, wrócą do swego macierzystego od­
działu i uczciwą organizacyjną pracą błąd swój 
naprawią,

Nie wątpią w  to tacy Zw iązkow cy jak prawdzi­
w y przyjaciel chłopa kiż. Szpak z Dąbrowy, albo 
tacy chłopi, jak ob. Janas i Menel z Gręboszowa, 
Jan Kwaśniak z Suradzy, Farka z Krzyża i inni.

Dziś liczba posłów naszych nie równa się dwu- 
stutysięcznej rzeszy chłopskiej, która wytrwała 
do końca, ale mamy nadzieję, że trzej doświad­
czeni posłowie, nie poprowadzą tej wielkiej ka­
drówki na manowce. Wytrwania tylko potrzeba, 
a rozrośnie się nasza chłopska kadrówka i wypeł­
ni się setkami tysięcy wiarusów, którzy przy na­
stępnych wyborach ani na otręby, ani na sól 
wziąść się nie dadzą. Do pracy zatem! Symbolem 
dążeń naszych niech pozostanie zawsze prawda 
szczera, otwarta, którą przekonany z czasem 
nawet upartych lub chwiejnych.

Zygmunt Wrzostek.

Z oślej łąki.
W  „Chłopie Polskim" nr. 18 sp. Jan Czapliński 

w artykule „o  powstaniu partyjnictwa na w si" 
wyrżnął następującą sentencję:

„Partyjnictwo zrodziło się u nas z  nienawiści 
stanowej, z nienawiści jaką z czasem zapłonął 
wieśniak do dworu. Niezgoda między strzechą a 
dworem jest owocem  rządów zaborczych w  Pol­
sce. Nie z miłości do chłopa, ani też w  zrozumie­
niu jego ciężkiego położenia, aie w  obawie o  sw o­
ją własną skórę Austrja, Prusy i Rosja powoli, 
krok za krokiem, łagodziły dolę chłopską. Znie­
siono sądownictwo panów, przyznano serwituty, 
w  końcu zniesiono i pańszczyznę.

Szlachta nie mogła dać żadnych praw chłopom, 
gdyż nie posiadała wtedy władzy, czego jednak 
wieś nie rozumiała".

Przeczyta] to Bracie chłopie i przetrzyj oczy, 
że to niby wydrukowane w  „Chłopie Polskim" a 
nie „Szlachcicu Polskim", gdzieby akurat paso­
wało. Nie w yzysk szlachecki, dyby i łajdactwa 
szlachty w ykopały przepaść między szlachcicem 
a chło-pem, lecz... rządy zaborcze. Szlachcice 
chcieli jaknajlepiej, jeno im zaborcy nie dali. Oj 
panie Czapliński, Oj „Chłopie Polski" gdzieś za­
szedł?

Zatarg w Związku NiodzleZu 
Wiejskiej załagodzony.

Dnia 23 kwietnia został zakończony spór, jaJd 
toczy} się w  łonie Organizacji Młodzieży Wiejskiej.
Przyszło do całkowitego porozumienia, w obec 
czego Centr. Związek Kółek Rolniczych coinął 
wszelkie zarządzenia, wydane przeciw  rozłamow­
com. W ydawnictw o osobnego tygodnika pt. „W ici" 
zostało zastanowione, a z drugiej strony rozła­
m owcy zobowiązali się nie uprawiać w  swej dzia­
łalności polityki i walki z  władzami CTKR. Koniec 
rozłamu należy przyjąć z zadowoleniem .

Emigracja do Amerold
Kwota emigracyjna do Stanów Zjednoczonych 

Ameryki Północnej dla poszczególnych krajów na 
rok fiskalny 1928/29 została utrzymana w  w ysoko, 
ści poprzedniej. Nowy okres dla ustalonych w  po­
przednich rozmiarach kwot i rwać będzie od 1 lip- 
ca  br. do 30 czerwca 1929 r. Kwota polska obej­
muje 5.982 osoby.

Związek Chłopski
SEKRETAR JAT ZWIĄZKU CHŁOPSKIEGO 

WE LWOWIE znajdaie sie od  21 kwietnia br. przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 9 w  podwórzu, w pobliżu 
W ojewództwa. Dogodny dojazd z głównego 

1 dworca kolejowego tramwajem Nr. 1, 8 lub 7, 
z dworca łyczakowskiego tramwajem Nr. 1 lub 8. 
Kierownikiem sekretariatu jest podpułkownik W . 
P. w  rezerwie p. Zygmuntowicz, sekretarzem p. 
Władysław Pałys. Sekretariat otwarty codzien­
nie, dla załatwiania spraw Zw iązkow ców  u władz 
we L w o w ie .  — Adres na listy: Sekretariat Zwią­
zku Chłopskiego we Lwowie, til. Łyczakowska 9.

POWIAT KROSNO. Sekretariat powiatowy jest 
w  realności p. Szottowej w  Krośnie przy ul. Zręc- 
kiej. Otwarty w  dnie targowe od 9 do 12 i w  nie­
dziele od 8 do 10. Sekretarz p. hebrat Stanisław 
przyjmuje sprawy do posła Sta/pińskiego i udziela 
porad i wskazówek.

BACZNOSC POWIAT JASŁO: Dnia 6 maja 
zaraz po cumie odbędzie się w iec publiczny w  
gnrnie Swięcanach w  kancelarii gminnej.' na 
który zapraszam wszystkich w yborców .

Madej, poseł.
Ddia 7 maja będę w Żmigrodzie na targu zaraz 

z >ana.
Dnia 8 maja będę w  Żmigrodzie na. targu zaraz 

Zamiast mitręgi i pisaniny do mnie, proszę się 
zgłosić w  w y ż  podanych dniach.

Madej, poseł.
BACZNOŚĆ POWIATY PODKRAKOWSKIE!
Dnia 25 maja odbędzie się w  Krakowie w  sali 

Rady Powiatowej zebranie delegatów Związków 
z całego okręgu w yborczego nr. 42 'tj. powiatów 
Kraków, Olkusz, Miechów, Oświęcim i Chrzanów 
celem obradizenia dwu ważnych spraw: dalszej 
pracy organizacyjnej i sprawy wielkiego wiecu 
chłopskiego w Krakowie w  miesiącu czerwcu ce­
lem przedstawienia władzom dotkliwych bolą­
czek ludności podkrakowskiej jak: sekatur za 
mleko, sprawy jednodyszlowych w ozów  itp. Ze­
branie delegatów winny obesłać wszystkie Zwią­
zki iaknajliczniej, byśm y uzgodnili naszą dalszą 
pracę i przygotowali imponujący wiec.

OKRUSZYNY.
---------9 ---------

Ostatni czas.
Tych Czytelników, którzy otrzymają dzisiejszy 

numer, oznaczony czarwoną pieczątką, uwiada­
miającą o  ukończeniu prenumeraty, prosimy, by 
natychmiast odnowienie nadesłali, gdyż naraziliby 
się na wstrzymanie przesyłki Przyjaciela Ludu.

Idą na rzeszę chłopską bardzo ciężkie czasy, no­
we ciężary i podatki, więc konieczność informo­
wania się i bronienia za pośrednictwem Przyja­
ciela Ludu jest teraz jeszcze większa, niż przed 
wyborami. Nędza na wsi ogromna, o  2 zł. na' opła­
cenie gazety trudno, ale chłop bez Przyjaciela w 
tych ciężkich czasach jest ślepcem, skazanym na 
zagładę.

Kredytować nikomu nie możemy, bo nas nie 
stać na to.

Prosimy również Przyjaciół naszych, by dokła­
dali starań około jednania Przyjacielowi Ludu no­
wych Czytelników.

 * --------

Krwawy 1. naj w Warszawie.
W  czasie m ow y posła Jaworowskiego na ob­

chodzie socjalistycznym na placu Teotralnym w  
W arszawie doszło <ło starcia między socjalistami 
a komunistami, którzy nie pozwolili socjalistyczne­
mu posłowi pn zemawtać. Na strzał knmunistów od­
powiedziała bojówka socjalistyczna salwą z  re­
wolw erów . Rozpoczęła się regularna walka, bo 
obie strony rozsypały się w  tyraljerkę. Nim przy­
była na miejsce policja* strzelanina pozbawiła ży­
cia 8 ludzi, a spowod wała. rany około 200! Ładnie 
się bawią między sobą robotnicy .Zairaasr dysku­
sji politycznej _  .posyłają sobie kule. W  innych 
miastach 1 Maja minął spokojnie.

---------t ---------

Poborowi mogą się żenić*
Z  dniem I maja wchodzi w  życie rozporządze­

nie ministra spraw wojskowych w  sprawie zawie­
rania związków małżeńskich przez mężczyzn w 
wieku poborowym  Nowe rozporządzenie daje zu­
pełną swobodę poborowym  i znosi dotychczasowy 
przepis uzyskania specjalnego pozwolenia od wła­
ściw ego D. O. K. na zawarcie małżeństwa.

Nie będzie urlopów rolnych.
Na podstawi© rozporządzenia Min. Spraw W oj­

skowych poda*e się do wiadomości, że przedkła­
dane prośby do Ministerstwa Spraw W ojskowych 
przez rodziny szeregowych nie zawodowych, od­
bywających obecnie służbę czynną o udzielenie 
im urlopów rolnych, nie będą przez Min. Spraw 
Wojsk, rozpatrywane, ponieważ ustawa o podsta­
wowych obowiązkach i prawach szeregowych — 
takich urlopów nie przewiduje.

 ę . ..... -

POSEŁ PUTEK zyskał od ancybiskupa krakow­
skiego 'księcia Sapiehy niezwykłą reklamę: miano­
wicie został obłożony tak zwaną „małą ekskomu­
niką", tj. ma wzbroniony wstęp do kościoła i nie 
może się spowiadać, ani komunikować. Reklama ta 
spadła na p. Pntka za to, że jako przewodniczący 
konutetu parafialnego w  Uboczni żądał od pro­
boszcza poszanowania rozporządzeń w ładzy odno 
śnie do zawieszenia dzwonów.

Ekskomunika księcia. Sapiehy z pewnością ża­
dnej szkody p. Pułkowi nie wyrządzi, tylko roz­
sławienie mu przyniesie. Fakt ekskomuniki jest 
tylko dowodem, że chęć torturowania ludzi na spo­
sób średniowiecza jeszcze dotychczas w  m ózgow ­
nicach klerykafnych się tłucze.

PANA STAROSTĘ W  TARNOBRZEGU zapy­
tują obywatele gm. Zafcrzów, czy  m iejscowy wójt 
Józef Banach został pociągnięty do odpowiedzial­
ności za obrażliwe słowa pod adresem Marszałka 
Piłsudskiego?

ARESZTOWANIE KOMISARZA POLICJI ŁU­
KASZEWICZA w  Bielsku nastąpiło przed kilku 
dniami z polecenia przewodniczącego urzędu do 
walki z nadużyciami. Odpowie on naetylko za na­
dużycia władzy, ale i za branie łapówek.

PROCES BIAŁORUSKIEJ HROMADY toczy się 
od dym miesięcy w  Wilnie, a na ławie oskarżo 
nych zasiada 58 Iiromadowców, którzy oskarżeni 
są o  przygotowanie oderwania części Białorusi od 
Polski do Rosji za pieniądze sowieckie. Pośród o- 
skarżonych znajduje się czterech b. posłów : Mio­
tła, Michaiłowski, Taraszkiewicz i W ołoszyn. 
Główny świadek Góryn, który swemi zeznaniami 
bardzo obciąży! hromadowców, został w ciągu 
rozprawy skrytobók zo zamordowany. W  procesje 
zeznawali również jaku świadkowie wybitni dzia­
łacze „W yzwolenia". Proces potrwa jeszcze przy­
najmniej z miesiąc, gdyż jeszcze wielu świadków 
nie zostało przesłuchanych.

BUDOWA DOMU LUDOWEGO W  WARSZA­
WIE ma być rozpoczętą w  najbliższym czasie. Ko­
mitet budowy zatwierdził już projekt gmachu inż. 
Minkiewicza ze Lwowa.

POPATRZENIE NA KRÓLA AM ANULI ĄHA 
kosztowało warszawskiego jubilera Jakóba T y - 
zenpowa skromna sumkę 500.000 złotych. B y zo­
baczyć przejedżającego dostojnika w yszedł przed 
swój sklep, z czego skorzystał złodziej i szybko 
sprzątnął drogich kamieni za pół miliona złotych. 
Ten będzie długo pamiętał wizytę królewską w 
Warszawie.

ZNIŻYĆ OPŁATĘ OD RADJA! Bardzo często 
czyta  się w  miejskich gaizetach wypominki, że na 
wsi radjo mają tylko ksiądz .proboszcz, nauczyciel 
lub miejscowy obszarnik, a chłopi od radja stronią! 
Piszą, że aparat radiowy nie wiele kosztuje, a po­
żytku przynosi wiele. Chłopi to w szyscy przyzna­
ją i chętnieby zaprowadzili radja i u siebie, ale cóż 
kiedy opłata za radjo jest za wysoka i nawet bo­
gatszego chłopa nie stać na płacenie za radjo 36 
złotych rocznie* Opłata za radjo .powinna być 
mniejsza od opłaty gazety i wynosić najwyżej 5 
złotych rocznie. W tedyby zamiast obecnych kilku­
nastu tysięcy uprzywilejowanych, których na taki 
wydatek stać, słuchały radja wielkie rzesze chłop­
skie.

UDAREMNIONY ZAMACH NA POCIĄG POD 
TARNOWEM. Dnia 28 kwietnia niewyśledzeni 
sprawcy podłożyli na torze kolejowym  między 
Biaidolinami a Bogutniłowicaani w  Małopolsce cięż­
kie belki progow e celem spowodowania' wykole­
jenia i obrabowania pociągu. Na szczęś* te maszy­
nista Haupa w czas spostrzegł przeszkodę (mimo 
ciemności nocnych) i uratował życie i mienie pa­
sażerów.

SAMOBÓJSTWO 9-LETNIEGO CHŁOPCA.
W  Czarnkowie (Wielkp.) utopi! się 9-letni Ignacy 
W yrembek. Przyczyną samobójstwa była obawa 
przed zasłużoną karą, Topielca dotychczas nie od­
naleziono.

ZABIŁ O 10 ZŁOTYCH. Franciszek Kwaśniew­
ską chiop z powiatu olkuskiego, podczas sprzeczki 
ugodził scyzorykiem w  pierś niejakiego Józefa Łą­
cznego, który wskutek otrzymanej rany w  parę 
minut zmarł. Do sprzeczki i zabójstwa deszio na 
tle żądania. Kwaśniewskiego, by Łączny zwrócił 
mu dług w  kwocie 10 złotych, na co  ten nie chciał 
się zgodzić. Zabójcę aresztowano.
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NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SEJMU odbędzie 
się dopiero dnia 15 maja, po ukończeniu obrad w  
poszczególnych komisjach.

BOLSZEW ICY ZALEWAJA ROBAKA... Gazety 
bolszewickie podają, że dochody skarbu rosyjskie­
go ze sprzedaży wódki w zrosły bardzo, gdyż w  
roku 1924 wypito tylko 800 tysięcy wiader mano- 
polówki, w  roku 1925 4 miliony wiader, w  1926 20 
miliomów wiader, w  1927 32 miliony wiader, a do­
chody na rok 1928 obliczono na podstawie przy­
puszczalnej sprzedaży 40 milionów wiader.

OBECNIE W  AMERYCE kursuje 23 miliony sa­
mochodów i ciągły, dalszy przyrost samochodów 
nie ustaje. Już dziś mówią o Amerykanach, że jest 
to naród... ma kolach.

ZATRUTE JEZIORO. W  Turmontach pod W il­
nem nieznani sprawcy zatruli jezioro, w obec cze­
go zginęły wszystkie ryby.

Rozmaitości.
 <s>.---------

Pożar Sodomy i Gomory.
Niemiecki słynny uczony chemik i fizyk dr. Be- 

jersdorfer na łamach pisma „New Jork Evenimg 
Jouraar twierdzi, że odkrył pow ód spalenia le­
żącego ongiś na równinach morza Martwego mia­
sta Sodom y i Gomory. Odkrył on na tej równinie 
zabytki, noszące na sobie ślady przejścia wielkiego 
ognia, zbadał je i orzekł, że ogień ten, który spa­
lił Sodomę i Gomorę, był ogniem, powstałym ż u- 
derzenia piorunu w  pokład naftowy, który w  wiel­
kiej obfitości na dolinie morza Martwego się znaj­
duje. Twierdzi, że los Sodom y i Gomory łatwo 
mógł spotkać i miasto Cleveland w  Ameryce, gdy 
piorun 'uderzy? w  zapasy ropy naftowej w B ow ­
ling Green i zapalił je z taką mocą, że jedynie przez 
użycie wszelkich nowoczesnych środków ratowni­
czych zdołano pożar ten zażegnać'.

Potrzeba 20.000 dziewcząt 
na żony.

Belgijskie ministerstwo kolonii publikuje we 
wszystkich pismach ogłoszenie, w którern zapra­
sza 20.000 dziewcząt belgijskich do Konga... na 
żony dla tamtejszych kolonistów.

W iększość Belgijczy.ków zamieszkuje Lecpolds- 
ville, jedno z największych miast Afryki Środko­
wej. Życie w  Kongo jest dość nudne, lecz zato po­
zbawione niebezpieczeństwa. Główne zajęcie ko­
lonistów stanowi polowanie, przeważnie na słonie, 
oraz karczowanie dżungli na nowe siedliska ludz­
kie. Niewielka liczba zajdujących się w  Kongo bia­
łych  niewiast, nie odpowiada ilości m łodzieży mę­
skiej. Małżeństwa zaś z murzynkami ani nie znaj­
dują wielu amatorów wśród Belgijczyków, ani też 
nie są wskazane ze względów kolonizacyjnych.

W obec tego rząd belgijski zaprasza 20.000 dziew­
cząt do Konga. Szczęśliwy kraj, w którym niema 
stairych panien!

Dr. Z. Abderman, Adwokat
otworzył kancelarię 971

w  K r o ś n i e ,  n a p r z e c i w  „ S n o p a " .

H U M O R .
W  SADZIE.

—- O coście się pobili?
—  Proszę pana sędziego było  tak: Jestem wi­

nien temu tutaj dwadzieścia złotych. On ma na- 
wym yślał za to, że mu tego długu nie płacę, a że 
ja nie lubię być komukolwiek coś dłużnym, więc 
lunąłem go kijem przez łeb...

SURAJA, zona króla Amanultaha, liczy obecnie 28 lat, 
wyszła w dwunastym roku żyda zamąż I ma dotych­

czas ośmiuro dzieci.

GOSPODARSTWO.
—-------4--------

Ubezpieczenie na życie 
w P. K. O.

Organizacja działu ubezpieczeń na życie doko­
nywanych bez badania, lekarskiego odbywa się w  
P. K. O., w  nader szybkiem tempie, tak, że w  po­
łowie maja b. r. należy się spodziewać rozpoczę­
cia przyjmowania wkładek. Ustalono obecnie w a­
runki ubezpieczenia, podstawy techniczne, oraz 
zasady prowadzenia interesu. Ubezpieczenia będą 
zawierane za pośrednictwem urzędów poczto­
wych, w  większych miastach aa pośrednictwem 
oddziałów P. K. O. Przewiduje się stałe okrągłe 
stawki, tąk, że już od 3 -zł, miesięcznie będzie m o­
żna zaw rzeć ubezpieczenie na życie. Ciekawe bę­
dą również ubezpieczenia posagowe. Już od 3 zł. 
miesięcznie można będzie zawrzeć takie ubezpie­
czenie Typy ubezpieczeń, jakie obecnie w prow a­
dza P. K. O. są bardzo popularne zagranicą, gdzie 
ubezpieczenia podobne dochodzą cyfr zawrot­
nych.

Dział ubezpieczeń w P. K. O. będzie urucho­
miony w  połowie maja.

Czy chów kur się opłaca?
Sprawą tą zainteresował się- p. Jan Piw ow ar­

czyk z Krempy, pow. miechowski i od 1 lutego 
ub. roku zaczął obliczać, il ekur otrzymał i ile 
na utrzymanie wydał.

Rachunek przedstawia się w  następujący spo­
sób: 24 kury w  przeciągu 11 miesięcy od 1 lutego 
do 31 stycznia 1927 zniosły 3395 sztuk jaj.

Sprzedano 3045 sztuk jaj 334 zł 27 gr
Spożyto jaj za 35 zł —  gr
Spożyto drobiu za -■ 28 zł 50 gr
W artość przychówku 28 zł —- gr

Razem 425 zł 77 gr
Pasza kosztowała 240 zł —  gr

Czysty zysk 185 zi 77 gr 
i pozostaje kur co  najmniej po 5 zł. sztuka, równa 

Kury zniosły w  poszczególnych miesiącach na­
stępujące ilości jaj: w  lutym 233 sztuk, w  marcu 
481 sztuk, w  kwietniu 463 sztuk, w  maju 425 sztuk, 
w  czerwcu 363 sztuk, w  lipcu 355 sztuk, w  sierp­
niu 392 sztuk, w e wrześniu 353 sztuk, w  paździer­
niku 181 sztuk, w listopadzie 86 sztuk, w grudniu 
64 sztuk.

P ow yższe obliczanie wykazuje, że hodowla kur

N
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Jak się odzwyczaić od palenia w ciągu 3 dni!
Każdy, nawet najbardziej namiętny palacz może w sposób Istwy i przyjemny o d z w y c z a ić  d e  od 

zgubnego wpływu nikotyny w przeciągu 7 2  B 1*1 f f f l i i  1004
Kto był dotąd niewolnikiem strasznego nałogu może się go pozbyć, a wraz z nim szeregu chorób, które 

mu zagrażają, jak melanchoijl, dyspensjl, -ozstroju nerwowego, medomageń ioląd«a, gardła, 
nerek, pęcherze, wady serca, paraliżu, suchoi, bólu głowy, chorób oczu, utraty pamięci, mocy 
płciowej i t. d. Na temat powyższy napisaliśmy książkę, którą wysyłamy bezpłatnie na każde żądanie.

Wystarczy napisać do nas pocztówkę, a niezwłocznie prześlemy na podany adres naszą książkę, szeroko 
traktującą o strasznych skutkach tego nałogu i o metodach leczenia go.

Metoda nasza przedłuża życie, daje gwarancję spędzenia długich, zdrowych lat, daje zadowolenie 
moralne i fizyczne, krzepi nadwątlone zdrowie. ADRES NASZ:
„DOM WYSYŁKOWY MERKURY*, Łddz 11, ul. Piotrkowska Nr. 37, skrzynka pocztowa Nr. 487.

w  warunkach drobnego gospodarstwa bardzo się 
opłaca.

P. Piw ow arczyk nie prowadził kontroli nieśne 
śei od każdej kury, ani też specjalnych zabiegów, 
ot poprostu zapragnął sprawdzić opłacalność cho­
wu kur, no i rezultaty z  tego wypadły dobre.

Ubecnie posłuży mu jako bodziec do pow ięk­
szenia hodowli i poprow adzenia tej hodowli racjo ­
nalnie.

Warunki nabicia lomasyng.
Za pośrednictwem Państwowego Banku Rolne­

go-, Oddział w  Krakowie na potrzeby sezonu je­
siennego 1928 r .nabyć można tomasynę 15— 18 
proe. na następujących warunkach:

Cena: z dostawą na maj 72 gr. za 1 kg. % , l do­
stawą na czerwiec 73 gr. za 1 kg. %>\ z dostawą na 
lipiec i sierpień 74 gr za 1 kg. % łącznie z opa­
kowaniem workow em  i manipulacją celną iranco 
No wy Bytom i inne stacje graniczne polsko-nie­
mieckie na zachodzie Polski według wyboru fa­
bryki wysyłającej. Uwaga: dyspozycje z dostawą 
na maj winny być nadesłane do Państwowego 
Banku Rolnego, Oddział w Krakowie do dnia 20 
V. b. r. z dostawą na czerwiec do dnia 2U VI b. r. 
Oprocentowanie: kredytu w ynosić będzie 8 proc. 
w  stosunku rocznym zarówno dla instytucji po­
średniczących jak i dla rolników. Termin spłaty 
kredytów przypada w  marcu 1929 r.

Ponieważ koleje podstawiają wyłącznie w agony 
15 tonowe należy zasadniczo udzielać Państwowe­
mu Bankowi Rolnemu dyspozycje na 15 ton.

Przy dyspozycjach poniżej Państwowemu Ban­
kowi Rolnemu przysługuje prawo podw yższyć na 
15 ton.

Przy dyspozycjach poniżej 15 ton ponosi zama­
wiający w yższe koszty przewuzowe z powodu 
niewykorzystania pojemności wagonu.

Reklamacje co  do zawartości przesyłki winny 
być nadsyłane Państwowemu Bankowi Rolnemu 
nieodzownie w  terminie do 3-ch tygodni licząc od 
dnia otrzymania wagonu, przy jednoczesnem do­
łączeniu świadectwa badania (w oryginale), oraz 
świadectwa pobrania prób.

CENY O W O CÓ W  I PŁOD ÓW  OGRODNI­
CZYCH. Na taigu płacono za kg. jabłek krajo­
wych 0.70—2.40, jabłek amerykańskich 6, cytryny 
10— 15 gr., pomarańcze sztuka 80 gr., kalafiory 
sztuka 3—3.50, kapusta biała 80 gr, kapusta w ło­
ska 1.60, kapusta czerwona 1.60, kalarepa inspek­
towa sztuka 40 gr., brukiew 80 gr., marchew 80 
gr., buraki 60 gr., pietruszka i selery 2.40, czosnek 
szt. 10—20 gr., szczypiorek sztuka 50 gr., cebula 
60—70 gr., sałata sztuka 15—40 gr., szpinak 1.60, 
szczaw 80 gr., rzodkiewka inspektowa wiązka 
0.60— 1.20, rzodkiew 1.20, pietruszka zielona wią­
zka 20 gr., koperek wiązka 20 gr., chrzan 3—4.

WYCIECZKA ROLNICZA DO CZECHOSŁO­
WACJI. W  dniach między 15 a 25 maja zwiedzi 
gospodarstwa rolne w  Czechosłowacji wycieczka, 
organizowana przez CZKR. w  Warszawie, ulica 
Tamka 1. Koszt wyniesie od osoby około 300 zł. 
Zgłaszać się należy do 6 maja wprost w  Centr. 
Zw. Kółek Roln. w Warszawie.

SPADEK KURSU PIENIĄDZA SOWIECKIEGO. 
Kurs czerwońoa spadł obecnie z 3.27 doi. na 2.50.

PODW YŻKA CEN CUKRU JUŻ NASTĄPIŁA. 
Związek cukrowników podniósł cenę cukru o 7 
i pół grosza za kilogram w  hurcie, co  w  drobnej 
sprzedaży wyniosło około 15. gr na kilogramie. 
Żle się stało, że rząd do tej podwyżki dopuścił.

Ceny ziemiopłodów.
Pszenica dworska . . . .
Pszenica targowa . . . .
Żyto dworskie . . . . .
Żyto targowe . . . . . .
Jęczmień na krupy . . , .  . 
Jęczmień na paszę . . . .
Owies d w o r s k i ....................
Owies ta r g o w y ....................
Kminek krajowy . . . .  
Mąka pszenna 45% gł. . .
Mąka pszenna grysikowa . 
Mąka pszenna 50% . . . .
Mąka pszenna 0000 z Kongr. 
Mąka pszenna grysik. . . -
Mąka żytnia 65% okr krak. 
Otręby żytaie i pszenne . • 
Pęcak . . . . . . . . .
S ie k a n k a ..............................
Pobielanka . . . . . . .
Fasola biała zwycz. , • •
Fasola biała krótka . . .
Fasola biała diuga . . . •
Rzepak . . .  ......................
Z ie m n ia k i...............................
S:ano słodkie . . . . . .
Siano średnie........................
Siano kw aśne...........................
Koniczyna pastewna . . .
Stoma d łu g a .........................

zł.
65-------R6‘—
60- 61—
59'------60-—
55------ 56—
48-------50—

48-50—4-9— 
47. ----- 48 ■_

95.------96—
96-50—97 50
93 ------94—
90— 91—  
96 50—97 50
80- 81—
34-------35—
65-------67—
55-------67—

58’------62—

63-------64—

9 ------10—
18- 20—
15-------It>‘—
12 -  -13—
24’ ------25—
12-------13—
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Odpowiedzi Redakcji i Administracji'
J. 1 L, Krężałki. Na podstawie wręczonego mi listu 

zwTociłem się do Zak.. Ubezp. we Lwowie i do adw. 
Oberiendcia w Jaśle. — J. Krygowski: Prośbę o prze- 
rachowanie wręczyłem Urzędowi Pożyczek Państw. 27 
kwietnia. Dokładne wyjaśnienia losów prośby tak Wa­
szej jak i wszystkich innych jest w osobnym artykule.
— K. Szymczyk: Takich kwitów komisji szacunkowych 
na szkody wojenne są mitjony w całej Polsce, bo woina 
rosyisko-austrjacko-niemiecka zniszczyła miliony zabu­
dowań Kwitów tych Polska nie płaciła i nie płaci, a 
wątpliwe, czy kiedykolwiek będzie płacie. Wyjątków 
dla jednostek robić nie może, bo byłoby to nierówno- 
uiiernem traktowaniem obywateli. Wnieście petycje do 
Sejmu, może komisja sejmowa odbudowy coś uchwali.
— L. Studżian: Skoro P. K. U. zwleka z załatwieniem, 
to wnieście zażalenie do D. O. K„ ale piszcie rzeczo­
wo, bez wymyślali, gdyż mogliby ziubić skargę sądo- 
wą za obrazę czci. — Ks. J. L. Zawistowski: List z od­
powiedzią wystałem 27 kwietnia, czy traiił, proszę o 
wiadomość. — St. Rybak: Konsul amerykański ma od 
swego rządu pełnię władzy i nikt w Polsce nie muże 
sp skłonić do zmiany jego postanowienia. W  Argenty­
nie stosunki zarobkowe w ostatnich miesiącach znacz- 
“ *e się poprawiły i wszyscy nasi wychodźcy dostali 
tam pracę. — P. Żak: Otrzymaliśmy, ale prosimy o do­
wody i świadków, gdyż trudne do wiary, aby tak bez 
wstydnie handlowano kandydaturami Jeżeli nie całą 
sumę, to większą część mogą i muszą zwrócić, skoro 
mają bogacza Towamiekłego i dojlidziarza Miklaszew­
skiego. - Legia Inwalidów W. P.: Dodatkową rejestra­
cję inwalidów i pomoc na koszta leczenia uznajemy za 
sprawy bardzo pilne i to popieramy bezwzględnie. Na­
tomiast inne żądania wysunięte w memoriale nasuwają 
różne wątpliwości i wymagają rozpatrzenia. —  St. Głe- 
nila i rodzina: Podanm do Alin. Spr. Zagr. w sprawie 
spadku amerykańskiego wniosłem 25 kwietnia. — W. 
^'ęklar: Sprawa J. Winiarskiej oddana do zbadania. — 
M. Błecharczyk: Sporne: Proszę się zwrócić do adwo­
kata clr. Abdermana w Krośnie. Opis sprawy w liście 
jest nie wystarczający. — A. Jakięla, Jasionka. Urzę­
dowy spis posłów wraz z wykazem ich zawodu dostar­
czę dla sekretariatu w Dukli, skąd będziecie mogh wy­
pożyczyć. Rozporządzenie Rady Min. o budowie i u- 
trzymaniu budynków pleb. jest w urzędowym zbiorze 
rozporządzeń, które ma każdv adwokat. — Józef Pa­
włowski: Informacji w tej sprawie należy zasięgnąć 
listownie w Ministerstwie Spraw Zagr. w Warszawie. 
Ze wspomnianem biurem należy być b. ostrożnym. — 
Rakoczy Antoni; Sprawa nadaje się tylko do postępo­
wania sądowego. List, jakiego wymagacie, byłby wy­
muszeniem, więc nie możemy wystosować. Zresztą i 
tak ^nicby nie pomógł. — Kowalczyk Paweł: Kto nie 
u^ekał waloryzacji i gotówkę podjął, nie korzysta z o- 
becnego przeracbowania. Przyjaciel Ludu doradzał l o- 
strzegał, by nie podejmować zćewaluowanych pienię­
dzy. Teraz niema już żadnej rady. — JuL Łopatka-. 
Sprawę Szklarskiego oddaliśmy cb. Stączkowi. - -  Bu­
czek Antoni: Doradzamy: „Siew". — Adam Michalski 
• wielu innych: To, co opisujecie, wskazuje nam na to, 
iż chcą tej sprawie „kark skręcić". Dlatego należy po­
dobne doniesienie jak do Starostwa,- przesłać Woje­
wództwu i Ministerstwu Spraw Wewnętrznych w War­

szawie. — Krasnopolski A.: Żądanego podręcznika nie­
ma w żadnej księkarnd. — Piecnocki Roman: Pr en. za­
płacona do 17 kwietnia 1928. — Matyk a Piotr: Gazetę 
regularnie wysyłamy. — Sikora Jan aa Zalesiu: 2.3<> 
przepisaliśmy na dalszą pren. Kalendarze już nam się 
wyczerpały. — Wołek Jan: 2 zl. policzyliśmy na pren.
— uontar Michał: 2.00 przepisaliśmy na dalszą pren.— 
Lizut Andrzej: Adres zmieniliśmy. Kalendarz wysłany 
dnia 7 lutego b. r. - Szymanek Paweł: Pren. zapł. 
do i stycznia 1929. — Chmielewski R  10 fr. otrzym.— 
Gled W.: 20 tr. otrz. — Polish Lyceum: 2 doi. otrz, — 
Dy mon Józef: 2 doi otrz. — Szymański Mm 10 fr. otrz
— Stec Antoni: 20 fr. otrz. — Sołtys Jan: 10 fr. otrz.— 
Marmola Józef: 20 frank, otrzymaliśmy. INWALIDZI:

Porady i pomocy udzielamy tylko prenumeratorom 
.Przyjaciela Ludu", Kto gazetki nie Czyta, inną drogą 
odpowiedzi nie otrzyma. — K. i A. sieroty Huczko, J. 
Bednarz, M. Samoklszczuk, M. Marcik, Fr. Fugowska, 
Fr. Południak: zaopatrzenie przyznano. Szczegóły li­
stem. — A. Kułak, J. i T. Dziuban: Przysłać drklarację
— będzie przyznane. — St. Wójtowłcz: Dodatek na 
żonę tez asygnowany..— J. Rybka: Przy 10% niezdol­
ności zarobkowej ustawa żadnego zaopatrzenia nie 
przyznajt — Wł. Dudek: Deklaracja dołączona do a- 
któw. —  M. Cyganek: Przedłożyć świadectwo gminy 
potwierdzone przez starostwo, że niema żadnych 
środków utrzymania. — A. naiota, c . Bores, M. Junak, 
Z. Białasek: Prośba nie wpłynęła do Izby skarbowej. 
Pytać o nią, komu oddano. — A. 1 J. Szczudlik, M. Ma­
tusiewicz, K- Kwiatkowska, M. Drewniak, T. Pakuła, J. 
Dziuban, M. Łabędź: Odesłane Ministerstwu Skarbu. 
Na odpowiedź oczekiwać. — T. Bosek: Min. Skarbu nie 
uwzględniło prośby o dar z laski. — P. Ryndztaiak: 
Podać unię poległego śp. męża, bo jest więcej wdów 
tego samego imienna i nazwiska. Również numer aktu 
Izby skarbowej, jeśli pismo jakie nadeszło. — K. Cruc- 
wa: Odmówiono. — J. Cap dla 4 sierót: Przysłać de­
klarację. — M. Gębuś: Pi zysłać metrykę śmierci syna.
— J. Borczyk: Przysłać metrykę śmierci śp. męża tą- 
daną pismem z 1S marca br. — Ludwika Pytel U. Du­
dek: Prośba wołynęła Ludwiki Glina II Dudek, która 
przysłać winna metrykę śmierci śp. męża. — Paraska 
Rędzinlak: Dla sierot otrzymuje od 1 września 1927 r., 
zaopatrzenie do rąk opiekuna. — Z. Skałkowa: Wstrzy­
mano. Dochodzenia w sprawie zamożności w toku. — 
M. Nawojski: Min. Skarbu zatwierdziło odmowę. - K. 
Biega: Akta odsyła się Szefostwu sanit. O. K. 10 Prze­
myśl dla ustalenia przyczyny śmierci. — Ks. Garko; 
Wdrożono dochodzenia stanu majątkowego. — A. T. 
Michałowicz 11. Godek: Badania przyczyn śmierci w to­
ku. — T. Nawrocka: Przysłać metrykę śmierci syna.— 
Ogólne: Nadmierne obciążenie skarbu skłania Rząd do 
poddania gruntownej rewizji zaopatrzeń osób, które 
mimo własnego majątku i dochodów z innych źródeł, 
mylnie pobierają renty inwalidzkie. Nadużycia takie 
z obowiązku obywatelskiego zgłaszać należy wprost 
Starostwu, które sprawę zbada i zarządzi, co należy.

Emeryci potrzebujący prawnej pomocy w Sądzie 
Najwyższym w Warszawie moga zwracać się o nią do 
adwokata Dra Zdzisława Hoszowskiego w Warszawie, 
ul. Złota Nr. 34, parter. Jako specjalista w takich sprt- 
wach zastępuje 011 mnie 22 bm. na rozprawie w Najw. 
Trybunale Ądmin. dotyczącej zwolnienia emerytów od 
podatku lokatorskiego. Wynik podany do publicznej 
wiadomości. St. Stączek.

WYDZIAŁ PARCELAC YJNY BANKU ZIEMIAŃSKIEGO
paruciujc czijsc u

CHINOCZE
parceluje część majątku

Dojazd do stacji kolejowej A n tO n ó W k B  
lub Dąbrowica, następnie kolejką wąsko­
torową do samego majątku Chinocze. L>o 
parcelacji około O60O m O fflÓ W  urodzaj­
nych gruntów polcśnych, rodzących: żyto, 
owies, kartofle, a w wielu miejscach: ją CI* 
m io A  i pszenicą; łąki dwukośne mel­
iorowane; drzewo na Opat I blldulCC 
na miejscu. 1005powiat Sarneński, woj. Poleskie.

Bliższych nrormacji na miejscu codziennie udziela Delegat Banku Ziemiańskiego.

WIKLINĘ BIAŁĄ
(PRIMA) 1012

oraz Iaaki prima koszykarskie zakupi w każdej ilości

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I
Zgłoszenia do SYNDYKATU. Kraków, ulica Karmelicka 16.

" LEKARZ DENTYSTA*"
ALEKSANDER ROMM

W  KROŚNIE
ordynuje jak zwykle w domu p. Zygmuntowicza obok 
kościoła OO. Kapucynów. Leczenie, plombowanie i wyj- 
mowaute zębów w znieczuleniu. Zęby sztuczne na kau­

czuku i  złocie. 756
Ceny przystępne I Ceny przystępne!

Przyjezdnych załatwia się natychmiast.

Najtańsze
osę ogniotrwałe

BUDYNKI 
I DACHY

84 *  p la s k u  I c e m e n tu i ciepłe, snebe, zdro­
we, ładne. Każdy może aobie Jnb dla drugich, 
(z dużym zyskłam) wyrabiać materjał (pustaki 
1 dachówkę) na szynaoh, tanich formach i ma­
szynach. 18 medali, setki świadectw 1 podzięko­
wań. Takież formy do wyrobu: cegły, cembro­
winy, rur, sączków, płyt, słupów, schodów, żło­
bów, koryt i Ł p. a także | W a p n o

J. ZABOK RZECKI i 8-kt
Warszawa, ulica Czackiego 9.

IZAK TRUTENER unieważnia zgubioną książeczkę
wojskowa wydaną przez P. K. U. Sanok. 1007

Od stóp

do stów
jeden wfftlkl splot nerwów 1 Chroniąc 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo­
wym. Następuje przedwczesne znużenie 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalszej 
kunsek wciieji os­
łabienie odpor­
ności na trudy 
życia codzienne-

^oście obcasy 
gumowe 

B E R S O N A !
Zapewniają one dobrodziejstwu elastycz­
nego chodu, bez którego nie będziecie 
się już mogli obyć. “

/ =
911

a  p  wartościowych 
4 n i l  przedmiotów
U U U za15z l. 9 3  gr.
Wysyłamy na listowna zamówienia 
komplet przedmłatśw, t których 

najważniejsze są:
1) 1 zegarek męski niklowy 
szwajcarski z dobrym chodem,
2) 1 łańcuszek do zegarka po­

złacany, 3) 1 brzytwa zagraniczna marki , Solingen", 
4) 1 pendzelek do golenia z dobrym włosem, 5) 1 mi­
seczka do golenia, 6) 3 chusteczki męskie duże, 7) 1 para 
męskich podwiązek gumowych z dobrym zamkiem, — 
8) 1 komplet spinek do gorsu, 9) 1 krawat jedwabny, 
10) 1 scyzoryk stalowy, 11) 1 grzebień kieszonkowy z fu­
terałem, 12) 1 szczoteczka do zębów, 13) 1 para rekawni- 
ków jedwabnym, 14 1 para spinek z ameryk. now. złota, 
15) 1 lusterko kieszonkowe 1 jaszcza 335 przedmietów nie­
zbędnych w każdym domu I dla każdego człow eka, jak np.:

domino, warcaby, nici i t. p.
Całj ten komplet wysyłamy tylko za Zł. 15  g r .  9 5 . 
Tali sam komplet w lepszym gatunku L. — 18 iX. 75 gr.

W gatunku N. — 21 zł. 95 gr. i 24 zł. 50 gr. 
Wysyłamy bez żadnego zadatku. — Waci się przy od­
biorze. — Za opakowanie i wysyłkę płaci kupujący 
B a s  r y z y k a ! B e z  r y z y k a !
Komplet nlepodobąjący się przyjmujemy % powrotem 

i zwracamy gotówkę. 1008
POLSKIE iRODŁOj Warszawa, Nalewki 23 I.

o  m eu-A—#• e  w .

b. lekarz klinik w Berlinie i w Wiedniu
ordynuje jak dotychczas 985

W Krośnie dom p. Zygmuntowicza
i naświetla lampą kwarcową. 

f  o  t y "?  f  y y y  w » y  y  ę w w i w m

Kaida
GOSPODYNI

w kBidym
DOMU!

U f  I R  dobry ocet stanowi bardzo często 
WIE o dobroci przyrządzonej p o t r a w y  
Najlepszy ocet otrzymu,e T E  Al 
I N A J T A N I E J  P Ł A C I  I t l l KTO KUPUJE

ESENCJĘ OCTOWI)
983

Fabryki chemicznej

GRODZISK
Buteleczka 200-gramowa tej esencji rozcienezona 
wodą przegotowaną daje: 7 kwart litrowy cli zupeł­
nie dobrego octu zwykłego albo 3 kwarty litrowe 

octu do konserw.
Żądajcie wi wszystkich skledecb apteczej-H i sklepach spożywczych

^



8 Niedziela, dnia 6 maja 1928 roku. Nr. 19

B Ł Ę D N IC Ę
BR A K  KRWI    = = = = =  usuwa

Mra Krzysztoforskfego
WINO C H l N O W O - Ż E L A Z I S T E
na maladze hiszpańskiej reguluje słabości kobiece, do­
daje siły, podnieca apetyt, przyczynia krwi. — Położni­
com zadziwiająco szybko przywraca siły a polecane przez 
lekarzy w chorobach płucnych, po przebytych ciężkich 
chorobach, przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, wy­
czerpaniu tizycznem i umysłowem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost 7 fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed Uchem! podróbkami, które są 
bezwartościowe, żądać w yraźnie

 . . .   n o  cnmaHO-z
naśladownictwo energicznie odrzncić!
Flaszka mniejsza z przesyłką zł. 3.26 — 6 fl. zł, 13.

„ podwójna ,  „ 5*— -  5 ,  , 2 2 .

Wyłączny skład i wyrób na Polskę.

Fabryka Chemiczna 672
Mr. Krzysztoforski,Tarnów3
WŁADYSŁAW GAWLAK urodzony w marcu 1895

w Głębokiej pow. Gorlice, unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową wystawioną przez P. K. U. Będzin.

1 i 1Q06

K a ż d y  P o la h  i N E R W O L  —
wm | Chemika Dra Franzosa. j e d y n y

wiedzieć powinien, że Firma „Polska 
Produkcja" wysyła każdemu na lato 
za zaliczką pocztową na listowne żądanie 
3 mutry podw. szerokości Sztreichgarn 
na dobre ubranie męskie lub palto damskie 
w najładniejszych sezonowych deseniach 
tylko za 18 Złotych, jest to towar bardzo 

trwały i praktyczny. 998
Płaci się przy odbiorze towaru. Adresować:

„ P o l s k a  P r o d u k c l a "
Łódź, ul. Kilińskiego L. 44. j

| Cenniki manufakturowe wysyłamy bezpłatnie, t

MASZYNY ROLNICZE
prościejowskich faoryk

WICHTERLE & KOVARIK
jak ; młocarnie, kieraty, wialnie, sieczkarnie, siewniki, 
motory wszelkiego rodzaju i t. d. również maszyny 
do szycia < y  t  Siogera, sprzedaje na spłaty 12- 
miesląezne z -sW a : J. H, Zuckerm an, K raków - 

P o d gó rz a , Rynek gł. 9 (przy koóciela). 
UWAGA: Reflektajci mogą się osobiście zgłosić w ce- 
ln zamówienia lub informacji szczegółowej. Na listowne 
zapytania me odpowiadam. 994

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie kangarny na ubrania i ko- 
stjumy damskie, bieliznę damską i pościelową, gotowe- ubrania męskie, 
cółdry watowe, ptotna na DiJiznę i inne wartościowe przedmioty, mote­

cie u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie. 1003
Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać 
nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania (litery należy 
ułożyć wszerz), KTÓRE OZNACZA TRZY MIASTA POLSKIE. Wraz z za­
daniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć znaczek 
pocztowy, na co otrzyma W. P. szczegółowy prospekt i niespodziaukę.

Przedsiębiorstwo Handlowe „REKORD", Łódź, Skrzynka poczt. 178, Oddz. Z,11.

Z - A - N - O - P - N  
R - L - I - N - L - U  
L - N - O - W - I
Posiadamy dużo listów dziękczynnych.

a
D
3
D
D
D
D
D
D
D
D

systemu SINGERA, światowych fabryk, nagrodzone 
złotemi medalami oraz ROWERY i PATEFONY tylko 
za gotówkę po cenach ściśle hartownych — polecaMaszyny do szycia

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA
1) Maszyna nolna bębenkowa Zł. P o ­

kryta gabinetowa Zł. 310*—

WARSZAWA, LESZNO 48/22-0
5) Pa* don jednosprężyn (najlepszej konstr.) Zł. 120*— 
6. „  dwuspręiyn (najlepszej konstr.) Zł. 170*—

w ozdobnych sgrzynkacb- 867
2 >
3) „  krawiecka oraz ks masznicza Zł. 310 —
4) Rower wolnobieżny (pierwszorzędny gafc) ZŁ 210'—

: UWAGA. Do każdej maszyny dodajemy bezpłatnie dwa aparaty do haftu i cerowania. 
Wysyłamy na prowincją po nadesłaniu poczta Zł. 25-—  zadatku.

Gwarancja 15-letni a. Dostawa na koszt firmy.

Chemika Dra Franzosa, j e d y n y  
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
kłucie z powodu przeziębienia, na 
728 postrzał, ischias i t. p.
Żądać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż 
Apteka Miktlascha, Lwów, ul. Kopernika 1.

|  Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry? |
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, uur^zi kłucie, 
rwar‘ 0 w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako skntek_cierpień reuma­

tycznych i podagrycznycb, które powinny być usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postękuje.
uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą 

r i i y p O l l l l i ę  mineralną, która poprawia przemianę materii i zwiększa 
wydzieliny, a więc ż iden tak zwany uuiwrrsa n’, lub tajny —
środek, lecz produkt, który dobroczynna matka natura 
udziela dla dobra cierpiącej ludzkości. 1009

Każdemu próba bezpłatnie!
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupfcln e gratis 

i franco próbę wraz z objaśnieniem za _ pośrednictwem 
moich, we wszystkich krijach urządzonych, składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka 
tego oraz o jego szybkiej skuteczności.

August Mdrzke, Berlin Wilmersdorf, Bruchsalerstrasse 5, Oddział 28.

C Z Y  O D G A D N IE C IE ?
nie loferja nie podział.

wartościowych przedmiotów
za 15 zł 45 gr

Towar znacznie lepszy.
Na listowne zamówienie wysyłamy na­

stępujący komplet- 1) Zegarek męski ni- 
kluwy, szwajcarski z dobrym chodem, 2) 1 łańcuszes 
do zegarka pozłacany, 3) 1 brzytwa zagraniczna 4) 1 pę­
dzelek do golenia, 5) 1 miseczka do golenia, 6) 1 ustnik 
do papierosów, 7) 1 kawałek mydła toaleto wegu, 8) 1 kra­
wat jedwabny, 9) Komplet spinek do mankiet, 10) Kom­
plet spinek do gorsu, 11) 1 grzebień kieszonko wy z fu­
terałem, 12) 1 scyzoryk stalowy, 13) 1 szczoteczka do 
zębów, 14) 1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 335 przed­
miotów niezbędnycn dla każdego człowieka. — Cały 
ten komplet wysyłamy tylko za 14 zł, 45 gr. Taki sam 
komplet w gatunku ,L* 17 zł. 45 gr. Gatunek „N“ 
2 zł. 75 gr. Zadatku nie potrzeba. Płaci się przy od­

biorze. Za upakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 
B ez r y z y k a ! 849 B ez r y z y k a !

M. Poznański, Warszawa, Nowy Świat 12 PI.
W razie niespodobania się zwracamy pieniądze.

K O B IET YI! Bardzo wiele kobiet Jest
cierpiących na oberwanie wewnętrzne występujące 
zwykle po połogacb, z ciężkiej pracy, z dźwigania 
i wielu innych przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie bę­
dzie zdrową, cnętną do życia i pracy jeżeli sprowadzi 
specjalny bandaż przeciw obniżeniu (oberwaniu) wnę­
trzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach 
lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wo­
koło podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub śred-' 
ni) ilość przebytych połogów. Należy opisać czy jest 
niestrawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, 
bćl gioT.y i często nawet oczu, ból w krzyżach, plecach 
i pod łopatkami, bół w podbrzuszu lub pachwinie, ból 
nogi jednej lub obu nóg i td. i td.?

Wszystko dokładnie opisać i z calem zaufaniem spro­
wadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny na g imach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą, sto­
sownie do rodzaju dolegliwości. — Cena od 25 do 40 zł., 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W  dolegliwościach 1 chorobach z powodu wewnętrz­
nego obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, ma­
cicy i nerki żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko 
chwilowo uśmierzają oierpienia. To też jedynem lekar­
stwem prócz operacji jest zastosowanie baudaża, na­
bytego u specjalisty bandażysty

M. L. POLACZEK W  SAMBORZE Nr. 55.
Rówrież i dla mężczyzn dostarcza sir specjalne pasy 

przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit.
Bandaże przepuk1!nowe. Pończochy gumowe.
Moczniki gumowe męskie i damskie. Proste trzyma- 

cze. Protezy rąk i nóg itd. 874

J
D O M  M U Z Y C Z N Y

IG N A C Y  CYPRES

K R A K Ó W , S z e w s k a  ia/P. L .
wysyła mandoliny włoskie po 
26-30 zł., komertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zŁ, klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zŁ, 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45 
zł., Komety 120 zł., .  irmonje 2 registry 29 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 z ł, dwurzędowe 55 zł. Niki. 
„Gre Reskopt" patent z łańe. 13 zł., niki. płaski zegarek 
słynnej marki „Enigma- 22 zł., bndzik 14 zł., brzytwy „So­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosi', r 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 634

W a i n e l  U w a g a ! Przeciw lak najtordilal uporcag ■ 
wym i zastarzaływd w y p a d k o m

D la  ch o r y c h ! 
D la c ie rp ią cy ch ! 
D la  z d ro w y ch !

resmatyzmu, gośca, bólów nerwowych, bólu głowy I zębów, przeciw boicm żył, ipuchllzncm, belom nóg, kłuciu w beku, zapaleniem 
stawów I tym podobnym eborobem. — Chwalę ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany *  kilkusot szpitalach środek do nacloranla

=  Skutek S  i r U T in M B M  TH  1 =  Działanie =
nadzwyczajny I V I I  I  I  \m  1*1 mm H l  |  ■■ pewne i szybkie

J n r ln a  n r ń h a  wtinzy, afty Się przotoaac, żo tylko praw dz iw y ich łiom anta l Bda lm ana  pomaga nawet w takim wypadku, gdzlo Inne aie pomagały 
J C M i ia  p i w w a  przeszło 15 iyilący podzląkowaS I tysiąc poświadMOt znakomitych lekarzy, wsuaziii, »a znakomitą poraoo prawdzlwogo i C s i T l O M e i s T O W U .

G łów na fab ryka  1 w ysy łka  p raw d z iw e go  Ich tiom o n to lu :

Laboratorium aptekarza Szymona Edelmana w Samborze Nr. 30.
ó flaszek prawdziwego Jchtiomentoln (franco) z opłaconą pocztą i onakowaniem kosztuje 13‘— złotych. — 10 flaszek prawdziwegoprawdziwego

Ichtitiomentolu (iranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 51 złotych.
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[Wydawca Jan Stapiński, — Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stasiński. Z  Drukarni Ludowej w  Krakowie ped zarządem Henryka Schifla.


